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J Ł Gli lkski na rozdrożu. 
Zabiegi dokoła utrzymania gabinetu.—P. P. S. nie da wziąć się na byleiaki kęsek 
P. Sokal patrzy na Genewę i trzyma się Warszawy. -P . Witos w roli udzielnego 
księcia trzyma na postronku całą sytuację.-Marszałek Rataj w roli cenzurowanego 

(Spec ja lna s ł u ż b a p a r l a m e n t a r n a „Repub l i k i " ) . 

. G e n e r a ł D o n J u a n \r D o n e l l 
?s>ą*e. T e t u a n , g r a n d h i s z p a ń s k i 
, 6 d V n y p r e t e n d e n t d o t r o n u I r ­

l a n d z k i e g o 

Zamach na wartownika 
składów wojskowych. 
^ a r s z . kor. „Repub l i k i " telefonuje: 

. Wczoraj oko ło godz. 12 w nocy 
^ c h o d z ą c y u l . Wo lska posterunkowy 

Q 1 'cji Chedak nagle usłyszał t r zy na-
^Pujące po sobie s t rza ły rewo lwero -
j.6 , które rozległy sie w pobliżu sk ła -
u?\ wo j skowych , położonych na rogu 

Bema I Wolsk ie j . 
a* Q d y policjant zb l iży ł się do skta-

spotkał p rzy nich pozostającego 
h a ba rc ie szeregowca wojsk łączności 
j r °n i s ł awa Chart inga, k t ó r y oświad-

z e jacyś dwa j mężczyźni usi lo-
3 ' Przed chwi lą dokonać na niego za 
tvM u : dał doń s t rza ły , po k tó rych na 

y c | im las t r z -c i l i się do ucieczki . 
^ S t r z a ł y na szczęście chyb i ł y . Ża­

r z o n o natychmiast ob ławę, p r zy -
k ierowano się wskazówkami nle-

3 j e g o Andrzeja Piot rowskiego, k t ó r y 
,JfWał sprawców, bał się ich jednak 
t r z y m a ć . 

Dotąd zamachowców nie uęto. 

Tajemnicza pyroksylina. 
! ^a rsz . kor. „Republ ik ! " telfonuje: 

chftł * o r c , e Nr. 6 w Rakowie za 0 -
Z | 0 t ą saper Różewicz podczas kopania 
Da . znalazł znaczniejszą ilość zako­

l i pyroksy l iny . 
s i Przyby łe na miejsce władze w o j -

j j w e 1 policyjne s tw ierdz i ły , że w 
t ty r? 1 ' znajduje się znaczniejsza Ilość 
c r ^ ° ' c sy l i ny , k tórą narazie zabezpie-
^ . " o i zażądano przysłania z Cy ta ­t o . 

^ specjalisty do jej wydobyc ia 

^owowybudowane domy 
b ę d ą z w o l n i o n e o d p o d a t k u 

d o c h o d o w e g o . 
^ Rozporządzeniom ministra skarbu wy 
W U * 1 1 1 .

 n a Podsterw&e ustawy o rozbado-
e i e nńast będą zwalniane od podatku do 
udowego nowe budowla przeznaczone 

cele mieszkalne. Za budowle przetną-
p ^ n e na cele mieszkalne w stosunku do 
^y^tku dochodowego uważane będą 
j * l e budynki, w których przynajmniej 
^ J * trzecie powierzchni p r z e z n a c z e n i i 
p o c z n i e na mieszkania., przyczem jako 
olo * niiesakaline uważa re będą k ich-

' nWze, względnie alkowy i t. p. 
|j Osoby ubiegające się o ulgi w pod.it 
M dochodowym wi nny złożyć odpowicd 
ty .Podanie do właściwej władzy podatko 
Tini Pierwszej instancji przed upraw »-
(j?C n!eni*m się wymiuru podatku doeho-
n ^«Ro za rok podatkowy, bezpośrednio 
j,'0

s|^P'ijący po roku, w którym ukończo-
. budowę. Do podania należy dołączyć 

z

 w °dy uzasadniające prawo do przy­
j - "nna uigj a mianowicie: ś-wiadectwo 
n ^ ! s t ra tu lub komitetu rozbudowy o sta 

Wykonania budowy 0"-az o przetną -
rnr«T Powierzchni wybudowanych co-
Pr<2^ Z C*"^' tt n a ^ ' ° 0 " e r k n d z i o uliji 
tyj^Wdzl^ne w p. 6, art. 25 ustawy — 
(j^^tfodny wykaz poniesionych n% bu­
do^ kosztów i otrzymanych na cele bu-

Pożyczek państwowych-

W b r e w wszelkim enuncjacjom, usi łu­
jącym zbagatelizować wystąpienie p. 
Thugutta z gabinetu, trzeba stwierdzić, 
że sytuacja polityczna jest bardzo powa*. 
ne, że de facto znajdujemy się w stanie 
zamaskowanego przesilenia. Premjer 
Grabski , mając już wypróbowaną metodę 
niepokrywanla swych ministrów, c h c i i ' 
by całą sprawę zlokalizować. W myśl te­
go życzenia wczoraj przed południem 
ze ster oficjalnych rozesłano następuią-y 
komunikat] 

„Rozszerzenie przesilenia, wywołane­
go ustąpieniem p. Thugutta z gabinetu 
nie jest narazie przewidywane. Istnieje 
raczej zamiar powołania ministra bez te 
k i , k tóryby kontynuował prace, pod<ęte 
przez p. ministra Thugutta. Narazie nie 
wchodzi w grę kandydatura konkretna, 
raczej chodzi o utworzenie platformy dla 
działania, któreby umożl iwi ło utrzyma 
nie stosunku rządu do pewnych ugrepo 
waó sejmowych". 

Otóż tol Premjer zdaje sobie sprawę, 
że ustąpienie p. Thugutta doprowadzi do 
skonsolidowania całej demokratyczne) 
opozycji i chciałby, ubiegając wypadki , 
uczynić w tym tworzącym się murze *^ 
łom. „Wyzwo len ie " i mniejszości neio 
dowe nie wchodzą w zakres tych pomy­
słów Icwicoburczych. Przedewszystkiem 
wiec oko szefa rządu padło na blok k l u ­
bu pracy z N.P.R. Zamierzano zaofiaro­
wać tekę kole i dr. Bar t lowi z grupy p. 
Thugutta. Niebawem jednak okazało *5ę, 
że „nie można zmusić stryjka do zamiany 
n« siekierkę k i j ka" . Wobec tego pow-tta 
ia myśl, aby ministerstwo bez tek i powie, 
rzyć prof. Wac ławowi Makowskiem 
przyczem żywiono nadzieję, że nietylko 
wspomniany blok, ale i P.P.S. zadov-"' i 
się tem ulepszeniem. Jednak już po go­
dzinie rząd z przykrością musiał stwier­
dzić, że proł . Makowski nie jest zbyt 
skory do objęcia spuścizny ratajsko-
smóiskiej po p. Tugucle, a pozatem ani 
wspomniany b lok, ani P.P.S. nie uważa­
ła te(«o ..ustępstwa" za wystarezr. 
Szczególnie ze strony socjalistów dano 

zrozumienia, że jeśli ma trwać z a w ! > -
szenie broni , to przedewszystkiem 
pójść p. RataJ-kL 

wiedź n i e może na premjera wpłynąć u-
spakajająco. 

Niedługo jednak można stać na roz­
drożu, szczególnie przy dzisiejszej, :ięż-
kiej sytuacji gospodarczej państwa. I dla 
tego premjer będzie się musiał zdecydo­
wać dość szybko. Wszystko przemawia 
za tem, że teka p. Thugutta będzie za­
ofiarowana jakiejś osobistości, zb :żonej 
do „p ias ta" J szef rządu spróbuje uważać 
w ten sposób sytuację za odprężoną. 
Gdyby sie. miało okazać, że to n i - wy ­
starcza, wówczas dopiero, po pewnym 
czasie, aby chwilowo stworzyć pozory 
zl ikwidowania przesilenia, przyjdzie ko ­
lej na p. Ratajskiego, cwcntualn ' * nawet 
i Żychlińskłego (sprawiedliwość). Taka 
droga jest tem prawdopodobniejsza, że 
P.P.S. stanowczo nie rwie do władzy i 
wobec tego opozycja jej, jako stronnictw* 
państwowo-twórczego, nie może mleć si­
ły przebojowej. A tymczasem prawica i 
dojlidzcy bohaterowie chętnie widziel iby 
swoich „strohmanów" przy rządowym 
żłobku, pełnym koncesji, k redytów wsp i 
dzielczych i innych arcelacyjnych smako 
łyków. Trzeba więc, jeśli się chce być 
steru, przedewszystkiem z tymi ostat- i 
ml dobrze żyć! 

Jakby na potwierdzenie tych przy­
puszczeń w godzinach przedwieczornych 
wypłynęło nazwisko p. Eugenjusza Star 

nione stanowisko w Genewie. Jest to 
jednak wątpliwe, gdyż o omawiane sta­
nowisko ubiega się, obok Polski, r *V -
nież Rumunja, wobec czego wybrany bę­
dzie prawdopodobnie przedstawiciel ja­
kiejś trzeciej narodowości. Z tych wzg' 
dów p. Sokal napewno nie będzie .Je 
śpieszył z rezygnacją w Warszawie, a po 
czeka przedewszystkiem na wynik wy­
borów w Genewie, 

Na marginesie rozgrywającego się k ry 
zysu zaszedł ostry konf l ik t między me--
szałkiem Ratajem, a jednym z najbardziej 
wpływowych dyrektorów departament j . 
Marsz. Rataj udzielił jednemu z pism 
krótkiego wywiadu , w k tó rym oświad­
czył, że uważa sytuację za bardzo po­
ważną i JalMnvyk!a trudną do rozwiążą 

W popołudnlowem wydaniu 
dziennika został zamieszczony wyw iad 
„z jednym z najwyższych urzędników" 
(pisany przez tegoż urzędnika), w k tó rym 
ten pan oświadcza: „Gdybym nie znał 
marsz. Rataja, mógłbym go posądzić, że 
sieje i wzmaga niepokój, by obalić gabi­
net i zająć miejsce p. Grabskiego, pon| .-
waż go jednak znam, k ładę cały wywiad 
na kartą przyrodzonej nerwowości" . 

Według powszechnych przypuszcz -»' 
urzędnikiem tym jest ten sam pan, k tó ry 

w j f ' ; " i " * 1 ' ' , 
kiewłeza, jako kandydata do opuszczone- odgrywa rolę łącznika między rządem i 

. . . . a J « * Tft t m . ł_ł » 1 _ f * 1 _ ^ _ _ _ 
go stanowiska ministra bez tek i . Pan 
Starkiewicz jest członkiem komisj i kody 
fikacyjnej do uzgodnienia praw, obowią­
zujących na kresach, z kodeksem Rze­
czypospolitej, a po względem oblicza po­
litycznego zbliżony jest właśnie do „Pia­
sta" . 

W każdym razie ze wszystkich po­
wyższych symptomatów wynika,, że ży­
jemy w okresie utajonego przesilenia. 
Sytuacja jest smutniejsza, że stan ten nie 
może bvć zl ikwidowany i musi przejść 
w chroniczną niepewność o losy gabine­
tu za tydzień, czy nawet za dobę. 

Premjer pośv. nęciłby tego ministra ' 
wahania, CJyby się nie obawiał ńowege 
układu sił, w kióryro do większości 
pozycyjnej weszłeby endecja, „Wyz. -
lenle" i mniejszości. 

Jeden jest w tej całej sytuacli ciemny 
punkts „Piast". Gdybyż premjer mó4ł 
być pewien witosowisj gromady! Mach­
nąłby napewno ręką na wszystkie aspi 
racfe lewicy. A cóż, kiedy pan wójt przy 
niknął jedno oko, rozsiadł się w kuiua 
rach i robi denerwującego sf.nksa. Gdy 
go wczoraj popołudniu zapytano w ku łu 
arach o ocenę sytuacji, odparł niewinnie: 
.,My w tej part i i nie jesteśmy graczami. 
Nasz sło5un^k do rządu jest oddowna 
znany. Nie ulegnie on zmianie". Ponieważ 
'ednak stosunek ten bywa ł bardzo •>/.-

* * 

Stanowisko prawicy wobec wy two­
rzonej sytuacji uległo pewnej zmianie. 
Początkowo endecja występowała wogó­
le przec iwko obsadzeniu stanowiska mi ­
nistra bez tek i . Wczoraj jednak, i;dy 
stało się wiadomem, że lewica nie uwa la 
te j tek i za wystarczające ustępstwo, 
przedstawiciele prawicy oświadczyli, i e 
należy pozostawić klubom lewicy wpływ 
na tę nominację, natomiast stanowisko 
ft-K spraw wewnętrznych musi, jak twier 
dzą prawicowcy, pozostać w rękach o-
soblstości, niezaangażowancj pol i tycznie, 
za jaką zblokowana reakcja niepozba. 
y iona swoistego l.umoru, uważa niety lko 

zakaoturzonejlo endeka, nie na­
wet tpkło.lo zdeklarowanego reakcjoni­
stę* jak p Ratajski, 

* <r * 
W związku z konsolidowaniem się Ie 

wicy w obozie opozycyjnym z wielu stron 
wycłasiwna jest ophjja. *e minister pracy 
poda się do dymisji. Przypuszczenia te, 

-— - , nie sa chwilowo aktualne. Pan Sokal w y -
maity, więc nic dziwnego, i e taka odpo- stąpiłby z gabinetu, gdyby miał zapew 

sejmem, a którego działalność polega na 
tem, że za rozmaite ceny k le i wciąż 
większość dla gabinetu, wprowadzajec 
do atmosfery życia parlamentarnego de-
moralizację i korupcję. 

Marsz. Rataj by ł , całkiem słusznie 
oburzony na utrzymany w men to skim 
tonie nietakt urzedmezyny, k tó ry dzięki 
nienormalnym warunkom parlamentar-
ym wypłynął na powierzchnię życia po­
litycznego. Powszechnie panuje opinja, i e 
dj i i rządów tego urzędnika są policzone. 

P. minister Ratajski 
obraził się. 

Minister spraw wewnę t rznych p. 
Ratajski uczuł się urażony enuncjacją 
p. St. Thugut ta, jaką z łoży ł on wobec 
prasy po wystąpieniu z gabinetu. 

W enuncjacji tej p. Thugutt wystą­
pi ł z zarzutami przec iwko , organom 
w y k o n a w c z y m min. spr. wewnę t r z ­
nych za uprawianie systemu prowo­
kacj i I osłaniania nadużyć. 

M in . Ratajski wys tosowa ł wobec 
tego l ist do premjera Grabskiego, w 
k t ó r y m , w imieniu podwładnych mu 
urzędników i w łasnym odpiera te za­
rzuty, nazywając je niesłusznerui. Je­
dnocześnie min. Ratajski w y w o d z i , że 
p. St. Thugutt w czasie urzędowania 
mógł oddzia ływać na to, co obecnie 
stawia jako zarzuty, wed ług p. Rataj­
skiego nieuzasadnione. 

W zakończeniu l istu min. Ratajski 
mów i o niemożności karania nadużyć 
ńa drodze administracyjnej, albowiem 
w państwie konstytucyjnem jest do te­
go przewidziana droga sądów. 

Wreszcie minister prosi premjera o 
przyjęcie tego oświadczenia i znżytko 
wania go wed ług uznania. 

W sprawie tego listu premjer odbę 
dzle dziś konferencje z min. Rata jsk im. 

http://pod.it


Str. 2. R E P U B L I K A 

Gabinet francuski w trudnościach. 
Socjaliści opowiedzieli się przeciw polityce marokańskiej gabinetn. — Pokój nie 

będzie zawarty bez ustępstw ze strony marokańczyków. 
Paryż, 29 maja. 

Izba deputowanych prowadziła dalej 
dyskusję nad sprawami marokańskiemi. 
Painleve broni ł Francji , podkreślając, żc 
wszystkie k rok i rządu Poincarego, Her-
r iota i jego własnego skierowane nie ku 
ekspansji kolonialnej, lecz do zabezpie­
czenia pokoju w strefie francuskiej. Tak 
było przeprowadzona okupacja Ouerhi, 
dokonana zresztą bez strzału. 

Straty francuskie do przedwczoraj 
wieczora wynosi ły 400 zabitych i 30 za­
ginionych oraz 1100 rannych. Wśród za­
bi tych jest dwie piąte irancuzów, reszta 
tubylcy. 

Następnie przemawiał Briand, k tóry 
wyrazi ł nadzieje, na zawarcie układu z 
Hiszpanją w celu przeszkodzenia zaopa 
trywania sił Abdel -Kr ima. 

Komuniści przez cały czas debat ha­
łasowal i . Izba uczciła przez powstanie 
pamięć poległych. 

Na posiedzeniu popołudniowem pro­
wadzono dyskusję dalej. 

Grupa socjalistyczna po odbyciu na­
rady postanowiła powstrzymać się od 
głosowania nad wnioskiem zaufania dla 
rządu. Decyzja ta wywoła ła ożywioną 
dyskusję między socjalistami a socjalista 
mi-Tadykałami. Izbk postanowiła wów­
czas 502 przeciwko 31 odroczyć dalszy 
ciąg narad do dzisiejszego popołudnia. 

Wrażenie, wywołane przez tę decyzję 
socjalistów, minęło szybko wobec tego, 
i e ty lko 41 socjalistów na 105 brało u-
dział w posiedzeniu grupy przyczem wnio 

sek, dotyczący powstrzymania się od gło 
sowania nad zaufaniem, przyjęty został 
jedynie 21 głosami przeciwko 20. 

Painleve złoży w dniu dzisiejszym 
wyjaśnienia wobec plenum grupy socja­
listów. Przewidują tu, że powyższe wy­
darzenia nie pociągną za sobą żadnych 
następstw politycznych. 

Opinje prasy. 
W związku z decyzją socjalistów po­

wstrzymania się od głosowania za wpio 
skiem zaufania dla rządu, „Le Ma t in " 
wyjaśnia, że socjaliści uważają, iż w wy 
głoszonych wczoraj przemówieniach Pa 
inle e i Briand posunęli się o wiele da­
lej, niż w oświadczeniach, złożonych u-
przednio wobec delegatów kar te lu ; na-
skutek tych oświadczeń socjaliści posta 
nowi l i głosować za wnioskiem zauiania 
pod warunkiem, źe obaj ministrowie wy 
powiedzą się wobec izby zgodnie z oś­
wiadczeniami, złożonemi wobec dclega 
tów kar te lu . Prasa zauważa, iż wahanie 
socjalistów wypływa również z faktu, że 
opozycja postanowiła popierać rzad w je 
go poli tyce marokańskiej. 

Pokój jest niemożliwy. 
Afjcacij Wschodni 

Paryż, 29 maja. 
Br iand w swojem oświadczeniu, zgło-

szonem przed zamknięciem posiedzenia 
izby, zaznaczył, że rokowania pokojowe 
z Abd-c l -Ker imcm są niemożliwe, gdyż 

Francja ty lko wtedy zgodzi się na zawie­
szenie broni , jeżeli Abd-e l -Ker im wyco­
fa swe oddziały z francuskich posiadło­
ści w Marokku . 

KONIEC K A R T E L U LEWICY . 
Agencja Wschodnia. 

Paryż, 29 maja. 
Uchwała socjalistycznej grupy w iz­

bie deputowanych, która odmówiła swe­
go poparcia kar te lowi lewicy w spra-
ach dotyczących akcji francuskiej w Ma 
rokku, wywołała w parlamencie niesły­
chaną sensację. 

Krok ten uważany jest w kołach par­
lamentarnych za koniec kartelu. 

Pod wrażoniem uchwały socjalistów 
izba deputowanych zamknęła o północ** 
swe posiedzenie, odraczając dyskusję 
nad sprawami Marokka do dnia następ­
nego. 

W międzyczasie stronnictwa socjali­
styczne zamierzają nakłonić opozycyjną 
grupę socjalislvczną do zmiany stanowi­
ska, by nic zmusić Painlevego do opar­
cia się na bloku narolowym, przeciwko 
frakcjom, należącym do stronnictw rzą­
dowych. 

V O T U M UFNOŚCI D L A R Z Ą D U . 
Polska Agencja Telegralicznu 

Paryż, 29 maja. 
Na dzisiejszem posiedzeniu izbv de­

putowanych, po przemówieniu Brianda, 
k tóry ośv»iadczył w dyskusji nad sprawą 
Marokka, i Francja jest ożywk> na pra­
gnieniem pokoju i skłania też do tego 
Hiszpanię, izba uchwaliła 537 głosami 
przeciwko 29 porządek dzienny, wyraża­
jący rządowi yotum zaułania. 

Rusini żywią tendecje 
pojednawcze. 

U n i w e r s y t e t t a j n y w e L w o w i * 
b ę d z i e z l i k w i d o w a n y , a m ł o d z i e * 
w s t ą p i n a u n i w e r s y t e t y polskie* 

Azencja Wschodnia. 
Lwów, 29 maja. 

„Gazeta Poranna" donosi, że odbyła 
się tutaj narad szeregu poważnych dM»r 
łączy ruskich, na której zastanawiano sie. 
nad kwestją co uczynić z młodzieżą r u 

ską, która ukończy w t ym roku szkół? 
średnią. 

W rezultacie postanowiono zlikwiS* 
wać zupełnie uniwersytet ruski M W 
de facto nie isinieje już od dłuższego 
czasu. Postanow.ono to uczynić dla uła** 
wienia ruskim abiturjentom kształceni*1 

się w wyższych uczelniach polskich. 
Postanowiono również znieść bojko* 

towarzyski tych rusinów którzy bądi i1 1* 
się zapisali, bądź zamierzają się zap i s s C 

na uniwersytet Jana Kazimierza We 

Lwowie. 

Marja Stuart niewinnie 
skazana. 

Londyn, 29 maja* 
Znany kryni inotog angielski Al» s* 

wor th Mitchel l zakończył wczoraj . r S 
wiz ję procesu Mar j i Stuart, ścięta 
przed 350 laty. 

Po zbadaniu w laborarorjmn sad0* 
wem l istów i dokumentów, na podsta­
wie k tórych kró lowa szkucka zostaw 
stracona. Mitchel le doszedł do 
konania, że w y r o k by ł niesprawieu*1" 
w y . Okazuje się, że większość doku­
mentów nie była pisana ręką królowa 
i prawdopodobnie sfałszowana z o s 1 . M I 
przez jej prywatnego sekretarza. W 1 

l iama Mait landa. 

lamia w Berlinie i 
Anglja ma w Polsce poważne interesy gospodarcze. 

Berl in, 29 maja. 
Przewodniczący grupy parlamentarzy­

stów angielskich, którzy w drodze do 
Warszawy i Gdańska zatrzymali się na 
tezy dni w Berl inie, sir Fi l ip Dawson, 
udziel i ł „Telegraphen Union" wywiadu, 
w ktióarym, między innemi, powiedział, co 
następuje: 

Padameoiarzyści zatrzymali się w 
Berfinie celem nawiązania, kontaktu 
z pnzemysłem niemieckim, gdyż w Anglj i 
istniefe silne dążenie do wznowineła sto­
sunków gospodarczych z Niemcami. Ry­
walizacja między Anglja a Niemcami po­
winna być zupełnie wyłączona. Nowa nie 
miedka ustawa celna wywoła ła wśród 
szerokich kó ł przemysłowych angieUskich 
wielk ie obawy, poałeważ przewiduje pod 
wyższenie ceł na w y r o b y przemysłu me-*" 
tatowego, które Angl ja w wie lk ich fflo-
ścJadh w y w o z i do Niemiec. 

W sprawie wyjaizdu do Polski sir F i ­
l ip Dawson oświadczył, Ze Anglja ma w 
Polsce wie lk ie interesy gospodarcze, któ 
re *wftrmy być ustallone. Ten sam cel ma na 
oku wycieczka do Gdańska. Natomiast 
uczestnicy me intersują się wcale pal i -
Lyczneml kwest jami spornemi polsko-
gdańskiem! 

Warszawa, 29 maja. 
Polaka Agencja Telegraficzna. 

Dziś o godz. 12-ej w południe goście 
aiingielscy złożyl i wizytę w ministerstwie 
przemysłu i handlu p. ministrowi prze­

mysłu i handlu Czesławowi K a m e r o w i . 
Po serdiecz-nem wznjemnem powi-taniu go­
ście angielscy wyłuszczyli cel swej pod­
róży do Polski, a mianowicie zaznajo­
mienia się ze stanem gospodarczym Pol ­
sk i i jej bogactwami — a to w celu na­
wiązania współpracy z Polską. W odpo­
wiedz i p. minister K lamer podkreśli ł 
pragnienie ze strony polskiej współpracy 
obu narodów. Dla upamiętnienia wizyty 
dokonano w sali recepcyjnej ministerstwa 
przemysłu i handilu zdjęć fotograficznych 
W dniu jutrzejszym odbędzie się stara­
niem centralnego związku przemysłu, 
handlu i górnictwa dla gości angielskich 
konferencja informacyjna o stanie eko-
namicznym Polski. 

O B I A D N A CZEŚŻ GOŚCI. 
| Poleka Agencja Telegraficzna 

Warszawa, 29 maja. 
W dniu 29 bm. wydał w pałacu pre-

zydjum rady ministrów obiad na cześć 
delegacji parlamentarzystów angielskich 

W obiedzie wzięl i udział delegaci par 
lamentu angielskiego członkowie rządu, 
marszałkowie sejmu i senatu, przedsta­
wiciele polskiego związku przemysłu i 
handu, finansów i górnictwa z p. Kiślań 
skim na czele, prezydjum miasta Warsza 
wy, prezes komisji skarbowo - budżeto­
wej sejmu Zdziechowski, oraz szereg wy 
bitnych przedstawicieli świata gospolar-
czego i szereg wyższych urzędników. 
Po obiedzie odbyło się przyjęcie, w k tó 
rem wzięli udział przedstawiciele sfer 
parlamentarnych, dyplomatycznych, go­
spodarczych, publicystycznych i towarzy 
skich. Zebranie w nader mi ły nastrój 

przeciągnęło się poza północ. 

Szpicel w mundurze chorążego. 
Z Katowic telefonują: 
Tutejsza policja pol i tyczna zdemas­

kowała niebezpiecznego szpicla nie­
mieckiego. 

Jest nim niejaki E rw in Richter. B ra ł 
czynny udział w powstaniu po stronie 
polskiej i z tego t y tu łu o t rzymał w ar­
mj i polskiej rangę chorążego piechoty 
po przejściu zaś do rezerwy zajmował 
przez czas dłuższy stanowisko starsze 
go w y w i a d o w c y policji pol i tycznej w 
Katowicach* 

Okazało się, że Richter stał na usłu 
gach niemieckiego sztabu generalnego. 
Richtera aresztowano w chwi l i , gdy 
zamierzał wyjechać do Bytomia. Zna­
leziono przy nim dwadzieścia ważnych 
dokumentów, aai* i e rO .cych tajemnice 
polskiego sztabu generalnego. 

Wobec tego R" hter przyznał się do 
•.v'iiy. i zeznał. :c wszelkie pozyskane 
ljrzez siebie Informacje dostarczał do 
specjalnego niemieckiego biura szpie­
gowskiego w Gl iw icach. 

l i i paslipsl! i \i\ i infziei w Ipi i 
Za letnie mieszkania nie należy płacić więcej, niż 
przed wojną.— Unormowanie cen w zdrojowiskach 

krajowych. 
rzeczywiście płaconych i o nadmiern i 
cenach donosił władzy. c t 

W celu ułatwienia normowania P 1 ^ . 
władze administracyjne cen najmu i q 
sztów utrzymania na letniskach B. o. 
uznało za wskazane, by min. spraw <̂  
wnętrznych przeprowadziło n O W * 0 r * 
ustay o zdrojowiskach w kierunku ^ ° j 
mowania na jej podstawie cen n * , , ^ 0 d . 
kosztów utrzymania na letniskach P ^ 
miejskich. a C j u 

Dla udogodnienia letnikom i *f u r

 v C h 
szom wyjazdów do zdrojowisk kraio 
i letnisk BBC. uznało za w s k a z a n e ^ 
min. ko le i wprowadzi ło ulgowe " 
sezonowe powrotne i ułatwiło P r Z 

bagaży. . z a 

Nadto biuro badania cen uzna* 
wskazane zwrócić się do wojewody j , 
morskiego, by uniemożliwi! w ' c t r l

 a n i e 
nadmorskich ryczałtowe wynajmów' 
mieszkań w celach spekulacyjnych' z a . 

Komitet ekonomiczny ministrów ^ 
akceptował powyższe dezyderaty. 1 ^ f 0 . 
że taryfa osobowa na przejazd do 
•owisk krajowych nie powinna by r 
wyższona w obecnym sezonie. 

Warsz. kor. , .Republ ik i" telefonuje: 
Na ostatniem posiedzenieu komitetu 

ekonomicznego ministrów omawiano 
sprawę letnisk i zdrojowisk i wysłucha­
no sprawozdania biura budania cen z 
przeprowadzonej w tej sprawie ankiety. 

Po wysłuchaniu przedstawiciel i właś 
cicieli letnisk B. B. C, stwierdziła, że 
niema gospodarczych przyczyn, któreby 
uzasadniały pobieranie wyższych cen za 
najem mieszkań w letniskach od cen 
przedwojennych; przeciwnie, że zależnie 
od okoliczności (nadmierna cena przed­
wojenna, pogorszenie umeblowania itp.j 
ceny obecnie powinny być nawet niższe. 
Zatem ceny wyższe od przedwojennych 
uważać należy za nadmierne. 

Zachodząca obawa, że .z powodu o-
bostrzenia przepisów paszportowych ce 
ny mieszkań na letniskach ze względu 
na podwyższony pokup zostaną wyśru­
bowane, mogłaby być usunięta przez ak­
cję związków lokatorskich. W szczegól­
ności związki te mogłyby oznaczyć w 
każdej miejscowości męża zaufania, któ 
ryby udzielał wyjaśnień poszukującym 
mieszkania, zbierał informacje co do cen 

Co się dzieje z Amundsenem? 
Liczył się on z góry z 6-tygodniowym trwaniem 

podróży. 
( S p e c j a l n a s ł u ż b a t e l e g r a f i c z n a „ R e p u b l i k i " ) . 

Paryż, 29 maja. 
Ze statku „F ram" nadeszła następu­

jąca depesza radiowa: 
Członkowie wyprawy odbywają co­

dziennie dłuższe przejażdżki patrolowe. 
Docierają na 40 k im , przed wyspę Nowy 
Amsterdam .Od Amundsena żadnych wia 
domości niema. 

Przypuszczamy, że Amundsen wylą­
dował szczęśliwie na biegunie i że zatrzy 
mał się tam dłużej, tfdyż pogoda jest pięk 
na. Amundsen przed odlotem zalecił nam 
zatrzymać się z obu okrętami koło w v -
S D Y Nowy Amsterdam przez dwa tygod­
nie. Po dwuch tygodniach mamy nłvn*ć 
dalej na północ, zatrzymać się u skraju 

krążyć" prze* 
wiecznych l o d ó w i tam 
cztery tygodnie. 

Amundsen l iczył się z tem, że pow­
stanie w drodze od pięciu do sześciu ty 
godni. 

Prócz tego donoszą ze statku 
że pogoda jest dalej bardzo pomyślna* 

Berl in. 29 maja. 
Przybył tu znany norweski podróżna 

nołarny Nansen, k tó ry wraz z E c k e r t e m 
obmyśla plan wyprawy ratunkowe! ° ° 
bieguna północnego w celu poszukiwał" 
zat-inionego Amundsena, i e 

Eckener k ierował w swoim czaj' 
Zeppelinem z Niemiec do Nowego JorW 

l 



Nr. 147. E PUBLIKA 
Lewicowe „liberum veto 

Poszedł;.. 
Tym razem już „na serjo", jak sam 

i , c zresztą wyrazi ł . 
OJ dł uższego czasu alarmowano je-

£° osobo, opinje publiczną, ciągłemi za-
P°wiedz:;-.mi dymisji trzymano nas W 
^ P i ę c i u " , taik, jakoby rola p. Thugutta 
w rządzie była istotnie decydująca, a je 
2° rezygnacja oznaczała jakieś zmiany 
w "stosunkowaniu sił w gabinecie, czy w 
s * imi e , 

Wreszcie, po długim namyśle i og­
o n i e niechętnie, przyciśnięty do mu-
^ Przaz świeżo utworzony klub, zdccy-
d 9^a ł s ję p. Thugutt opuścić miękk i i 
wVfiodny fotel ministerialny. 

w swojeaa oświadczeniu pożegnalnem 
s t w i e rdza p. Thugutt, iż „bezpośrednim 
Porodem ustąpienia była uchwała k l u -
^ Pracy", czyl i , że nic nagłego i nad-
f^czajnego nie zaszło, że można było 
' e s*cze poczekać, można było dociągnąć 
j^ynajmaiej do pełnego roku, co daje 
INI Pono min is t rowi prawo do emerytu-

, ~- A le — trudno, stało się, zażądali 
a* egorycznie, więc musiałem-

Bardziej żałosną dymisję trudno sc-
, e Wyobrazić, pomimo, iż po tem naiw-

A I E — 5ZCZEREM oświadczeniu o jej po­
l a c h , p. Thugutt rozwodzi się obszer 
7 * 'ui temat tego, co uczynić chciał, a 

"aogł. 
, * takiem samem powodzeniem mógl-
V Wyśpiewać tę swoją elegję i później, 

j £ dalszych kilku miesiącach, gdy wyj-
C l e lego z gabinetu nastąpiłoby już bez 

CHOWANIA nawet pozorów i całkiem 
^ e k t o w n i e . 
. błędem jednak byłoby przypuszczać, 

, ^ t a ta epopea thuguttowską nie za-
nic pouczającego dla naszej mło-

*j i mało wyćwiczonej lewicy. Wpraw-
, e- los chciał, aby właśnie on, ten do 

^dawna trybun i chorąży demokracji 
p o l *kiej stał się żywym objektem ekspe 
c e n t ó w politycznych, które wzboga­
CI* doświadczenie innych menerów, 
L^^cych o podobnej karjerze, i może dla 
^ ° rola ta Jest obiektywnie doniosła. 

Na t y m bowiem przykładzie uczyć 
winni nasi politycy, aby nie ulec tym 

pokusom. . 

••Wyzwolenie'' zabroniło swemu ów-
leaderowi przyjęcia teki i dla 

?S° — tylko dlatego — p. Thugutt wy-
f^Ptt ze stronnictwłs obecnie za* inny 
^ \ który on sam powołał do żyda, za 

podania się do dymisji — ł stało 

, 2 tego wniosek, ł» wybujały łndywi-
"^Uznn, podsycany pokutującą polityką 

"^andarowych mętów" i zasłaniający 
^Pełnie istotę rzeczy — program — na-
r^* a- na szwank, na kompromitację wy-

całego stronnictwa. 
Tak dzieje się we wszystkich niemal 

^ r upowainiaeh lewicy i tylko taj dykta 
^""kiej polityce, tej samowoli przywód-

»* 
* 

ślą, jak się do nich ustosunkuje i jakie z 
tego konsekwencje wyciągnie dana wy ­
soka, wpływowa i zasłużona osobis­
tość. 

Zapominamy zupełnie, że spółczes-
ność nie zna Napoleonów, że wp ł yw jed 
nostki, nawet najbardziej genjalnej i po 
pularnej, w obecnych warunkach życia 
sprowadza się do bardzo n ik łych roz­

miarów. 
Jednakże, jakby dziwnem by się to 

nie wydawało, właśnie w kołach naszej 
lewicy pokutuje stare, dobrze nam zna­
ne szlacheckie „ l iberum veto" , które 
na skrzydłach osobistej ambicji ponosi 
n iektórych działaczy daleko poza grani­
ce objektywnych racji i możliwości. 

Tem ty lko można sobie wyt łomaczyć 

fakt, iz wczorajszy przedstawiciel nie­
zamożnego i małorolnego chłopstwa, sta 
je dziś na czele społecznie nieokreślo­
nej, ad hoc przezeń stworzonej grupki 
inteligentów... 

A może... może znalazł wreszcie swe 
właściwe środowisko i miejsce?... 

Zobaczymyl... 
A. Szenberg. 

Tragifarsa włoska trwa... 
Jej autorem i reżyserem jest megaloman — Mussolini, 

(Spec ja lna s ł u ż b a korespondency jna „Republ ik i" ) * 
mają zasłonić rzeczyw i 

a raczej nawet częstokroć jednego 
P ^ ó d c y — pasterza, zawdzięcza 

^ ' t " zupełny upadek i gwałtowne kur 
^ e się swych wpływów. 

Pakt lanckoroński dał Witosowi fo-
'o! premjera i odebrał stronmctwii ki l -
^aście mandatów i to decydujące zna-

^ n i e , jakie ono miało w sejmie ustawo 
^ v c z y m . Takich przykładów mogłoby 
J 1 8^ dostarczyć nasze młode życie par-

a n i f t ntarne bardzo wiele. 
Przytoczymy tu chociażby jaskrawy 

w ielce charakterystyczny fakt redago-
* n ' a ustaw państwowych z Jedyną my-

Rzym, w maju 
Reakcja czy postęp? — pyta zdu­

miony obywate l w łosk i , k tó ry śledzi o-
statnie posunięcia faszyzmu. Raz po raz 
bowiem Mussolini rzuca ostre s łowa 
pod adresem demokracj i , p rzeprowa­
dza ustawę o walce z wolnomular­
s twem, a jednocześnie nadaje prawa 
wyborcze kobietom i pragnie, bv wz ię ­
ł y one jaknajwiekszy udział w życiu pu 
blicznem Włoch . 

Zycie polityczne W łoch jest nadal 
zmi l i taryzowane, a każdy głos protestu 
przeciwko bezprawiom dykta tora w ł o ­
skiego zostaje zdławiony drogą repre­
sji. 

Codziennie coprawda na Monte Cito 
r io, schodzą się posłowie, aby uchwa­
lać te 1 owe ustawy, ale są to powolne 
pionki , kóre czynią wszystko na skinie 
nie dyk ta tora włoskiego. 

Tak by ło również podczas obrad 
nad ustawą o prawach wybo rczych dla 
kobiet. 

Wszyscy przec iwstawia l i się począt 
k o w o pro jek towi Mussoliniego, a gdy 
p rzyby ł on do izby i oświadczy ł : ,,.Ia 
tak chcę i tak być mus i " — nikt nie 
śmiał podnieść głosu protestu. 

Tymczasem kobiety włosk ie nie są 
wcale zadowolone z udzielonych im 
praw wyborczych i zapewnie t rzymać 
się będą zdała od życia pol i tycznego, 
gdyż w odpowiedzi na szeroki gest Mus 
sollnlego p rzywódczyn i „V i t a Femmini 
i le " , boska Estera Lombardo oświad­
czy ła : 

— M y kobiety włosk ie nadewszyst 
ko cenimy miłość, k tóra jest dla nas 
p ie rwszym prawem i celem naszego źy 
cia. 

Nazajutrz cały Rzym zachwycony 
by ł tem wyznaniem najpiękniejszej ko ­
b ie ty włosk ie j , a wszystk ie pisma umie 
śc l ły a r t yku ł y na temat miłości i p rawa 
wyborczego dla kobiet. 

Tak jest w istocie. Kobiety w łosk ie 
nie chcą brać udziału w ciężkich w a l ­
kach wewnęt rznych, a pragną pozostać 
tem, czem są. 

Zresztą mają one zupełną rację, 
gdyż wiedzą, że jest to tyllęo manewr 
Mussoliniego. 

Dz iwnem się również wydaje fakt, 
że dykta tor w łosk i akurat obecnie do­
szedł do przekonania, że loże wolnomu 
larskie walczą z ideą państwowości 
w łosk ie j 1 dlatego należy im w y p o w i e ­
dzieć wa lkę . 

W istocie rzeczy loże wolomularskie 
w e Włoszech rozpoczęły w ostatnim 
czasie akcję skierowaną przeciw bez­
p raw iom I gwał tom Mussoliniego I to 
jest właśnie najgłówniejszą przyczyną 
że wypowiedz ia ł on Im tak zaciętą w a l ­
kę. 

Mussol ini w ostatnim czasie narazi ł 
się również w wysok im stopniu sferom 
intelektualnym, k t ó r ym zarzuci ł , że nie 
hołdują całkowic ie zasadom faszyzmu. 

Urzędowy organ faszystowski „ I m -
pero" atakuje bardzo ostro pewną g ru ­
pę profesorów uniwersyteckich, k tó rzy 
nie chcą w swych wyk ładach pochwa­
lać rządów Mussoliniego. 

Jak w idz imy z powyższego, niezado 
wolenie z rządów dyktatora włoskiego 
stale wzrasta — a ostatnie jego gesty 
teatralne jak nadanie p raw wyborczych 

d'Annunzio 
stość. 

W e Włoszech bowiem panuje k r y ­
zys p rzemys łowy, k tó ry przybiera co­
raz to ostrzejszą formę I wywo łu je co­
raz si lniejszy pomruk wś ród robotni ­
ków. pozostającvch bez pracy. 

Mussolini nie zwraca jednak uwagi 
na te wszystk ie niedomagania, gdyż sta 
ra się on obecnie odegrać rolę w p ł y w o ­
wego pol i tyka I p rzy każdej okazj i w y ­
powiada swój pogląd na obecną sytua­
cję pol i tyczną w Europie. 

Jego ostatnia mowa w senacie by ła 
raczej obliczona na efekt, gdyż w rze­
czywistości nie zawierała żadnej kon­
kretnej myśl i . 

W ł o c h y nie odgrywają już tej rol i w 
pol i tyce europejskiej, jak naprzyk ład w 
roku 1916. 

Wszystk ie zagadnienia rozstrzyga­
ne są bez ich udziału przez Francję i An 
glję a Mussolini przyjmuje ty lko do w i a ­
domości fak ty dokonane. 

Przyczyną u t ra ty w p ł y w ó w przez 
W ł o c h y na terenie międzynarodowym 
jest właśnie zarozumiałość Mussolinie­
go, k tó r y w pol i tyce zagranicznej chce 
ce zagranicznej stosować Ł 
stosować że same metody, co w pol i ty­
ce wewnętrzne j . 

Narazie dykta tor w łosk i sprawuje 
rządy za czterech minist rów, gdyż nic 
może sobie dobrać spółpracowników. 
Mimo pełnienia tych funkcji znalazł on 
jeszcze czas, aby napisać komedje. — 

Chce bowiem dowieść wszys tk im, 
że jest wszechstronnie utalentowany i 
potraf i rów ież na scenie zdobywać 
laury (?) L. Z. 

Niemcy zorganizują wielką armję. 
gdy uwo ln ią s ię o d ogran iczeń t r a k t a t o w y c h . 

Berl in, 28 maja. 
Polska Agenda Telegraficzna. 

Na dzisiejszetm posiedzeniu Reichs­
tagu minister Reichswehry Gessler w dłu 
ższem przemówieniu odpowiadał na za-
izuty, podniesione przez socjal - demo­
kratów podczas wtorkowej dyskusji nad 
budżetem Reichswehry. 

Minister oświadczył, że ani on, ani 
armja niemiecka nie mają nic przeciwko 
rozumnemu pacyfizmowi, pod warunkiem 
że będzie on powszechnym, Obecnie je­
dnak, pomimo ograniczeń sił wojskowych 
w Niemczech, Austr j i i Bułgarji Europa 
utrzymuje około półmiljona żołnierzy 
więcej, niż w roku 1913. W tym stanie 
rzeczy Niemcy nie ty lko nie mogą zmniej 
szyć swej armji, ale z chwilą uwolnienia 
się od ograniczeń, nałożonych przez trak 
tat wersalski, będą musiały przystąpić 
do organizacji wielk ie j armji . 

W dalszym ciągu minister przyznał, 
że w roku 1923 Niemcy przekroczyły 

dwukrotnie przepisy t raktatu, dotyczące 
rozbrojenia, mianowicie wprowadzając 
wyszkolenie ochotników i fabrykując a-
municję, która w owym czasie była n i 
wyczerpaniu. Minister Gessler propono­
wał wówczas zapytać ententę o pozwolę 
nie, na co jednak gabinet nie przys-.ał 
ze względów, o k tórych minister wol i 
nie mówić. 

Obecnie minister zapewnia uroc*vś. 
cie, że wykroczeniom tym został nałożo 
ny kres. 

VC zakończeniu minister Gessler od« 
pł«,rał zarzur o istnieniu ścisłego 'tontak-
{U między Reichswehrą i organiz-iojami 
monprchlstycznemi. Jeżeli w armii 'est 
wielu oficerów monarchistów — mówi ! 
minister — wynika to stąd, że Reichs-
webia musi przyjmować do swych ";aci-
rów jako Jedynych fachowców BYŁYCH o-
ficerów armji cesarskiej. MINISTER ;.aoc-
wnia jednak, że wzmożenie w armji s/a 
cunku do konstytucji republikańskiej ,cst 
jego nieustanną tro«ka. 

Jakie funkcje oczekują Trockiego, 
Moskwa, 28 MAJA. 

Specjalna służba telegraficzna „Expr«ssu". 

Sowiet komisarzy postanowił, by 
Trock i objął następujące funkcje. Stano 
wisko przewodniczącego trustu elektro 
technicznego i głównego komitetu kon­
cesyjnego oraz prezesa kolegjum wydzia 
ł u naukowo - technicznego ministerstwa 
gospodarki narodowej. 

Na stanowiskach tych T rock i będzie 
mia ł moż»ość skierować gospodarkę so­
wiecką na właściwe to ry i będzie PNSIA 

'•a 
i i * 

DAŁ MOŻNOŚĆ na udzielenie keces i i d 
SIĘBIORSTWOITI zagranicznym. 

Narazić jak widzimy z p n w \ h 
T rock i odsunął się W zupc!«'?!'ci OD 
gadnień pol i tyc^rych. 

T rock i coprawda n«« posin-h stónp 
\viska samodzielnego i jest nncPp.^Y '•' 
mkarzowi do spraw g05pr>rtarf.K-<j t\«) 
dowego, ni»nviej jednak I»Jo<< i« S., !..• 
dzie zapewniał przy wszelkich ci-JCVKN-' 

zmierzających do sanacji obecnych i j s 
su»ków gospodarczych w Rcsji »owtcć 
klej . * 

Aresztowanie rosyjskiej arystokratki W Berlinie 
Ber l in , 29 maja. 

Sensacją dnia w Berl inie jest aresz­
towanie wyb i tne j przedstawicielk i kolo 
njl rosyjskiej księżnej Mirsk ie j . 

Księżna oskarżona jest o sprzeniewic 
rżenie cennych kle jnotów, które o t rzy 

kobietom oraz spotkanie z Gabrielem mała w swoim czasie, jako depozyt, od 

znanych mi l ionerów, Brodzkich „ k r ó ­
lów c u k r u " — jak ich nazywano w po-
łudniowej Rosji. Depozyt ten tajemni­
czo zginął, a księżna t łumaczy się, że 
została w swoim czasie obrabowana na 
granicy sowieckiej . 

file:///viska
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Czy jedzie pani nad morze? 
Kostjumy Kąpielowe będą dwojakiego rodzaju: dla szczupłych i., nieco tęższycb 

Dobrze jest n hć dwa kostjumy: jeden — na plażę, drugi — pływacki. 
Tegoroczny sezon kąpielowy przyno­

si dla amatorek sportu pływackiego i ką 
pie l i morskich lub rzecznych cały szereg 
nowych kostjumów kąpielowych. 

Zeszłoroczne już napewno znudziły 
się naszym paniom, czemu nie mają u-
ezyć sobie nowych, gdy sposób ich zesta 
vienJa jest tak prosty i mało kosztowny. 

Cóż przynosi nowego w tej dziedzinie 
moda tegoroczna? Posiada ona dwa kie­
runk i , bierze pod uwagą zarówno szczup 
łe Jak i bardziej oty łe sportsmenki, 

Dla szczupłych pan przynosi śliczną 
nowość: kosbjuan z dwuch części złożony, 
jadnakże niepodobny do dotychczaso­
wych. Spodenki z t r yko tu wełnianego 
lub jedwabnego są bardzo k ró tk ie i się­
gają jedynie do połowy uda, tak, że wy­
starczy na nie bardzo mała ilość mater­
iału. Bluzka jest z białego t rykotu w 
czarne lub kolorowe pasy. Ma zupełnie 
k ró tk ie rękawk i i odpowiednie wyc ię­
cie na wysokości bioder ściągnięta jest 
wąskim paskiem. 

Moda trykotów, złożonych ze spode­
nek i b luzk i przybyła do nas z Amery­
k i , gdzie przyjęła się nader szybko. Bę­
dzie u nas napewno również cieszyła się 
powodzeniem ze względu na jej wdzięk, 
praMyczność .' wygodę: kostjum tak i na­
kłada się bardzo łatwo, a co ważniejsze 
ła two go sit; zdejmuje, gdy wychodzi się 
z k a p e l i . 

Moda kąpielowa jest jednakże nader 

kheralna i b:erze pod uwagę również 
strukturę tęższych kobiet. 

Może jest to zapowiedzią zerwania 
z „chudzizną?". 

W każdym razie świadczy o dużej 
troskl iwości mody. 

Dla tęższych i starszych pań obmy­
śliła moda spodenki z długim kasakiem, 
zakrywającym je całkowicie, tak, że kost 
jum wygląda jak krótka sukienka. 

Oczywiście, że kasak nie posiada rę 
kawów i jest wycięty tak głęboko na ile 

tanio i d o b r z e niech spieszy do 

Ziednot zony cli Fotografów 
N a r u t o w i c z a 13 (Daw. Dzielna) 

Sp. z ogr. odp. = = = = = Tel. 2500 

JPocztówekl l l 1 Portret D l i 
JszŁ cała figura L Ll . Iznat. cała fig.U LI . 
U W A G A 3 Niepogoda nie robi różnicy 

w zdjęciach. Zakład czynny 
bez przerwy od 9 r. do 7 w. 

a l . Narutowicza 13 (daw. Dzielna). 
Telefon 25-00. 

Wyspa ze szczerego złota. 
80 tysięcy ton drogocennego kruszcu ukrytych 

w piaskach Islandji. 

na to zezwala tusza l budowa jego wła* 
cicielki . 

Spodenki mogą być uszyte z tego ** 
mego materjału oo kasak lub z inn«ź° 
t r yko tu , podobnie jak i kasak, k tóryś 
można mieć k i lka i często zmieniać. 

Spodenki są bowiem zakryte, niepo* 
trzeba więc się tu starać o jakąś speer 
ną harmonję barw. 

Du to pan dorabia sobie do stary** 
parasolek nowe pokrycia odpowiedflie 

do koloru kasaka, co ślicznie w y g l ^ 
na plaży w słoneczne dni. 

Bardzo jest ładne, jeżeli panie p ° ^ 8 ' 
dają dwa kostjumy kąpielowe, jeden °* 
plaży po wyjściu z wody, zbytkown^r 
szy i eiektowniejszy, drugi specjał01' 
pływack i , prostszy i skromniejszy. 

Bardzo szykowne płaszcze kąpl e '°* 
we z kolorowego frotte, o białych br*e* 
gach cieszą się również powodzenie111 

jak płaszcze ciemniejsze, które są bard 2 9 

praktyczne, gdyż w chłodniejsze dni i*10* 
żna w nich godzinami siedzieć na p l 8 ^ 
i nie brudzą się. 

W zeszłym roku lansowano płaszcz*' 
przypominające peleryny. Jednakże ° , e 

okazały się praktyczne i wyszły i u * * 
użycia, a panie powróc i ły do dawfli e ' ' 
szych, prostych, fasonów. 

Można i te prostsze fasony uczy*' 0 

nader efektownemi przez o d p o w i e ^ 6 

kołnierze i szerokie mankiety. 

Niemiecki geolog dr. A . Kei lbach od­
k r y ł na wyspie Islandji bardzo bogate 
pokłady złota. 

Zawiązało się więc towarzystwo ak­
cyjne do eksploatacji tych terenów, zło­
żone z niemieckich, holenderskich i szwaj 
carskich kapital istów i w najbliższym 
czasie przystąpią do wydobywania zło­
tego kruszcu. 

Wedle obliczeń prof. Keilbacha, na 
islandzkich terenach znajduje się 80 ty­
sięcy ton złota, goelogowie angielscy cy­
frę tę podwoi l i . 

Pierwsze próby diały bardzo dobre 
wyn ik i , bowiem ilość wydobywanego 
złota wynosi 315 gramów na tonę pnsku. 

w niektórych zaś miejscach spada do 11 
gramów na tonę. 

Jest to cyfra bardzo powaina , skoro 
się zważy, iż w afrykańskich kopalniach, 
które uchodzą za bardzo rentowne, wy­
płukują przecięciowo 8 gramów czystego 
złota z tony piasku. 
OflHHHHHBBHES^H^^BIBflllHRHBHHK^BSHBff-

CZYTAJCIE 
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TEFF I . 

Lenistwo. 
Ukazała sie w pismach wiadomość, 

ze jakiś uczony odk ry ł m ik roby leni­
s twa i ze podobno budują już specjalne 
sanatorjum dla leniuchów, gdzie będą 
ich leczyć jakiemiś zastrzykami, a w 

•trudniejszych wypadkach za pomocą 
operacj i , k tóra polega na wykra jan iu 
śledziony, rozwi ja jącej się u leniucha 
wewną t r z , pod samym nosem. 

Jeżeli to jest prawdą, w tak im razie 
stała się rzecz okropna! 

Jest to poprostu niesprawiedl iwość 
ludzka w stosunku do len is twa! 

Cz łowiek w oślepieniu zbezcześcił 
tę najszanowniejszą, wrodzoną zaletę i 
za l iczy ł ją przez pomy łkę do l iczby 
s w y c h wad , uważając lenistwo ?a źró­
dło wszelk ich niepowodzeń i nieszczęść 
w życ iu . 

Pan Bóg, przeklinając Adama, prze­
powiedział mu, że będzie musiał praco­
wać w pocie czoła. 

G d y b y m by ł cz łowiek iem p racowi ­
t y m , uśmiechnąłbym się t y l k o : 

— Pracować w pocie czoła?... Cóż 
W tem nadzwyczajnego?.. . To w zupeł­
ności odpowiada mej naturze i nawet 
bez przekleństwa zgodzi łbym się na te­
go rodzaju pracę!... 

Lecz Adam nie uśmiechną) się, nie 

„ H E L E N Ó W " 

Five o'clocki 
na świętem powietrzu. 

Dziś I codziennie odbywają sl«5 
Od g. 4 p. p. do 7 w. w łódzkim le'* 

nim salonie 

„Helenów" 
Five o'clockl 

połączone z 

D a n c i n g i e m 
Przygrywać będzie pierwszorzędny zesp°' 
orkiestrowy, który wykona najnowsze 

szlagiery muzyczne. 
: Ceny n o r m a l n e . 

„ H E L E N Ó W " 

by ł zadowolony, padł na duchu i prze­
kleństwo Boga rzeczywiście by ło dlań 
karą, a lbowiem godziło w jego najgłęb­
sze podstawy życ iowe — w jego leni­
s two. 

Gdyby czołwielc nie by ł leniuchem— 
wszystko by łobv w porządku. Kopałby 
ziemię palcami i mia łby z niej pożytek. 

Ale już w piatem pokoleniu przy­
szedł na świat p ierwszy leniuch, k tó ry 
r zek ł : 

— Nic chcę kopać ziemi rękoma. Je­
stem len iwy. Trzeba zoś wymyś leć , że­
b y można by ło mniej pracować i mieć 
ze swej pracy większe korzyśc i . 

I zrobi ł pierwszą łopatę. 
Następnemu leniuchowi zdawało się 

że łopata również zabiera zbyt wiele sił 
1 wz ią ł sobie do pomocy konia. 

Gdy wynaleziono maszynę parową--
zapanowało wie lk ie święto wśród le­
niuchów. 

— Nareszcie, koniec!...— cieszyl i się 
— Dosyć już pracowal iśmy! Niech te­
raz maszyna za nas pracuje! Wypocz ­
niemy tymczasem i zapalimy sobie pa­
pierosa! 

Zatrzeszczały maszyny, buchnęły 
dymem kominy na ca łym świecie. 

P r a w d z i w y leniucli męczy się na­
we t wówczas, gdy inni za niego pra­
cują. 

Właśnie dzięki lenistwu, mamy po­
stęp w każdej dziedzinie pracy. 

Pa t rzy , naprzyk ład, leniuch przez 
okno na ulicę i w i d z i : chodzi jakiś czło­

w iek zmęczonym krok iem, kawał drogi 
już pewno przeszedł i dużo jeszcze ma 
przejść. 

— Jak chce *nu się tyle chodzić? — 
Trzeba wymyś leć jakąś maszynę, k tó ­
ra przewozi łaby ludzi szybko i tanio. 

1 w ten sposób powstał t ramwa j . 
Gdy powstała pierwsza winda, wszy 

stk ich leniuchów ogarnęła dzika ra­
dość. 

Lenistwo ogarnęło całą kulę z iem­
ską. 

Poprze/zynało ziemię szynami (le­
nistwo chodzenia) drutami telegraficz-
n tm i ( lenistwo pisania) postawi ło an­
teny telegrafu bez drutu ( lenistwo prze-
c !ągarna dru tów) i wszystk iego jemu je 
szczc mało, szuka ciągle nowych w y ­
nalazków, nowych odkryć. 

Przychodz imy do domu — podnosi 
nas na górę winda jesteśmy bowiem 
zbyt len iwi , by chodzić po schodach. 
Otwieracie d r zw i kluczem, gdyż służą­
ca jest zbyt leniwą, aźebj ' o twierać ka­
żdemu d r zw i . Przekręcacie e lekt rycz­
ny kontakt, wymyś lony przez jakiegoś 
leniucha, k tóremu się nie chciało kupo­
wać nafty. 

Jeżeli jednak lenistwo zniknie — 
wszystko zmieni się na -świecie. W s z y ­
stko ustanie, lub nawet cofnie się 
wstecz. 

Każdy będzie chciał się wy leczyć z 
lenistwa, gdyż cecha ta sprawia l u ­
dziom wic ie trosk i zmartwień. 

Przypuśćmy, naprzykład, że z I a ! L 
ła się noga krzesła. Postaram się u"1' 
jętnie ukryć tę wadę, przykry ję K r / j . u 

sło pledem, by nikt nie zauważył b r a , 
nogi. Nie chce mi się bowiem ^ ' S . 
młotka i gwoździ , nie chcę mieć z» 
nego zawracania g ł o w y . 

Gdybym chciał poprawić krze • 
musia łbym zawołać służącą i pos'« Ł ' ̂ e 

po stolarza. Służąca w róc i i P ° w pój-
stolarza niema, wróc i wieczorem. - V 
dzie wieczorem i przyprowadzi =t 
rza. Obejrzy krzesło, postuka tnieM 

i powie, że musi r^ 'ść po gwoździe, 
w u wróc i i znowu czegoś: zapomi" ' 
tem /.acznie s-ukać. wal ić, kurzyć-
tem przyk le i kawałek drzewa, nasi• 
ci, nabrudzi. trzeba będzie sprzątać, 
miatać, targować się o c e n ę -
warto?. . . . j a . 

Nie, nic mogę! C:uję, Że o w ^ ! e

v n ę 
tw ie j by łoby wykombinować m a , ^ a n e 
która zabierałaby do fabryk i P ° I a , " t e r r 
krzesła i przynosi łaby je z powrw 
zreparowane. . . . . tg. 

Nie t r : ' * s H - * o r j ó w , nie •rzeba 
c-vć ' - n i ' t w a . N l e J 'Sie ono ro fw ^ 

celu. 
niecn pena ludzkość do tego • . 
którego ona dąży w ciągu ty lu wieKo w 

nic nie robić i wszystko mieć! 
Ostatniem dziełem ludzkiem będzie J 

gantyczna statua, a u góry założone r? 
ce i napis: 

— ..Lenistwo jest matką ku l tury" 
Tłum. Lor* 



L:-:-H:^Ł^j^:j :: ; ,:i:;jji \ h i ._±- . i ML 1 I. i ...A ! i | \ r 1 j " 

S Z C Z U R Y Ł O D Z I 
o t o t y t u ł n o w e j sensacy jne j powieści „Expressu W i e c z o r n e g o " , k t ó r e j d ruk rozpoczn ie się, 2 czerwca. 

Czego żąda Francja od Niemiec ? 
dwanaście punktów, określających pretensje Francji do swego wczorajszego wroga 

Londyn, 29 maja. 
A(0n«Ja Wschodnia. 

Jak donosi „Da i l y Tf i legraph", notą 
Ni^miftB zawiera iiasle.puja.ee punkty i 

»• Rozwiązanie pewnych wydziałów 
Reichswehry, które pełnią łunkcje 
Wtabu generalnego. 

' Zredukowanie liczby wyższych oli-
oerów i wykwalifikowanych 'szta­
bowców do norm, zakreślonych l i­
czebnością armji niemieckiej. 

5» Zwolnienia *e służby wszystkich od 
działów pomocniczych, zapisanych i 
przydzielonych do Reichswehry. 

4 * Wprowadzenie w życie zarządzeń o 
ulepowiększanlu składu liczebnego 
Reichswehry, 

5* Rozwiązanie tajnych organizacji o 
charakterze wojskowym i zaniecha­
cie ćwiczeń wojskowych na uniwer­
sytetach Rzeszy, 

*• Wydanie wszystkich dokumentów, 
dotyczących planów operacyjnych i 
mobilizacyjnych, 

'• Częściowe zdemobilizowanie policji. 
Zniszczenie ciężkich dział, znajdują­
cych sic. w chwili obecnej na okrę­

tach i w przystaniach, szczegómiu 
tych rodzai, które mogą być przeno-
szone, 

9, Zniszczenie lub przebudowanie dlą 
Innych celów fabryk broni oraz o-
graniczenie produkcji materjnłów 
woii-nnych, Oraz częściowe zniszczę 
nie zakładów Kruppa i „Peu(sche 
W e r k e " . 

10. Wydanie składowych części broni , 
rabiancj w fabrykach rr-ernieckich 

U , /niesienie tfn}i }colcjo wyt:L. zbudo­
wanych spacjnlnic dla cdó , strate­
gicznych. 

12. Zniesienie ustaw, dotyczących ipipor 
tu i eksportu broni i amunicji. 

Głosy prasy angielskiej 
o pakcie. 

Undyi t , 29 maja. 
Foikke Agencja Telegraficzna. 

Dzienniki donoszą, że rokowania w 
sprawie paktu bezpieczeństwa postę­
pują szybko naprzód. 

„Times" zaznacza, że Anglja może 
zgodzić się Jedynie na pakt zachodni i 
zaprzecza pogłoskom o różnicy poglą­

dów pa tę sprawę w łonie gabinetu ąn-
gielskiego, 

„Daily News*' przewiduje zbliżenie 
punktów widzenia angielskiego i fran­
cuskiego. 

..Daily Telęgraph" stwierdza, ie, mja 
rpdąjne kola uważają postąp rokowań 
za zadawalniaiqcv. Dziennik podaje 
że będzie wysiane do P A R Y Ż A memo­
randum kreślące angielski puuKt wi-r 
dzenia, 

Znaczna cześć prasy sądzi, że soju--
sznicy nie odpowiedzą na prppozyoje 
niemieckie przed najbliższem spotka? 
niem się w Genewie Brianda, Qhan> 
berlaina i Benesza. 

NOTA ANGIELSKA W P A R Y Ż U . 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Paryż, 29 maja. 
Ambasador angielski wręczył na 

Oul d'Orsay notę, w sprawie paktu bez 
pleczeństwa. Miarodajne koła tutej­
sze oświadczają, że odpowiedź angiel­
ska przyznaje słuszność tezie francus­
kiej w zasadniczych punktach, Jednak­
że Anglja domaga się wyjaśnień, doty­
czących traktatów arbitrażowych któ 
ie mala być uzupełnieni paktu, celem 
zapewnienia spokoju l z innymi pań­
stwami Europy. 

Kryzys gabinetowy 
w Belgji. 

M a x n i e u t w o r z y g a b i n e t u . 
Atencja Wschodnia. 

*!ŝ^̂aĴ5̂^̂ P̂̂  13̂^ 
maja. 

KlYWfi gabinetowy nie został jesz­
cze w flelgji rozwiązany. 

Utworzenie gabinetu przez burmi­
strza Maxa nie ma żadaych szans, 
gdyż par l ja katolicka postanowiła g ło-
s .wać Rrieciwko J W kaud i daturze. 
Stanowisko .str<n pictw katolickich m -
dzle>ają ićwneż demokraci, którzy u-
ważają utworzenie gabinetu demokra­
tycznego 7a jedynie możliwe rr-zwiii-
KflUfJ kry . u ggp)i\to\vug0 

Fermenty na Litwie. 
PoUk* Agtmcja Telegrafieto* 

Gdańsk, 29 maja, 
„Baltische Presse" Jonoii z Kowna, 

że akcja protestacyjna przeciwko za­
mierzonej przez rząd litewski ustawi-.-
o k ó l n i . zatacza coruz szersze kręgi. 
W welu miastach odbyły się zgroma­
dzania, zwołane prze.; mniejszości na­
rodowo, na których uchwalono rezo­

lucje przeciwko zmiany ustawy. Akcja 
mmi'!s'.'&ści znajduje do pewutgo stop­
niu ix parcie ze strony części nauczy­
cielstwa litewskiego. 

Oryginalna metoda krawiecka 
Min. Tyszka łata dziury w marynarce kawałkami 

z kamizelki. 
koresp. „Repub l i k i " t e le f : 

W dniu wczorajszym sejmowa komi -
komunikacyjna /ajmowaie się sprawą 

/ T ^ n z o n c g o od 1 czerwca podwyższe-
Łaryfy osobowej na kolejach o 25 pr. 

Na zapytanie pos. Bart la min, Tyszka 
/ T A N I A Ł konieczność tej skandalkzncj 
I j^wyzk i . Oświadczył on, że wskutek 
j^niżenia taryfy przewozowej na węgiel, 
^ * W o i zboże powstał niedobór w wy­
M O Ś C I 25 mil jonów złotych, które chce 
^ t y ć z tej podwyżki 

Komisja wysłuchała nadziei pana mi ­
nistra, które się prawdopodobnie nia zdo 
łają zrealizować i przyjęła wprowadzenie 
podwyżki do wiadomości, de.nagając się 
jedynie, aby rząd ogłosił obszerne moty­
w y tego zarządzenia. 

Podwyższeniu ni« ulegają ceny bi le­
tów ulgowych i opiewających na prze­
strzeń powyżej 600 ki lometrów- Poza-
tem minister przyrzekł rozpatrzyć dczy 
derat, domagający się zniżenia taryfy za 
przejazdy do krajowych uzdrowisk. 

Tadeusza Szaniawskiego 
' o s t a ł a J u t o t w a r t a 

P r *y Stowarzyszeniu Polskich Kupców 
i Przemysłowców 

P I O T R K O W S K A H* N A . 

Codziennie 

KONCERT 
a n a n e g o k w i n t e t u 

Wydaje się 

°biady i kolacje 
° b a ł u g a szybka I u p r z e j m a . 

C«ny konkurency jne I 

W e j ś c i e b e z p ł a t n e . 

t ŁlegancKi salon 
n\lz ^ t e p l a n w dobrym sta-

okazyjnie do sprzedania. 
N U R Z E C można od godz. 3—5, 

ą r u t o w l c z a 32, II piętro, front. 
» ^ w ę drzw 

Dr . m e d . 

Południowa Nr. X-
telef. 40-26. 

Specjalista clioró b 
skórnych i wene­
rycznych Leczenie 
światłem (Lampa 

kwarcowa) Przyj­
muje od 8 do 9.30r 
od 41 nół do •* w. 

C O A C E O A 
Dr. 

WyjątKowa oKazja 
nabycia ładnych tanich praktycznych 

mebli 
z masy drzewnej wiedeńskiej fabryki 
nadające sie. specjalnie 

na letniska 
[obejrzeć mołna na składzie biura handl: 

techn. i budowl. 
J. PACER, M. PRZESMYCKI, 

S. SIENKIEWICZ i S-Ka 
P i o t r k o w s k a 218 . 

Tel. 29-11. 75 4 

t 
G d a ń s k a 4 2 

(Długa). 
Choroby skórne 

I w e n e r y c z n e 
Przyjmuje od 12—2 

do 2 1 5— 8. 

Lekau-dentysla 
B . M A R K U S -

Dobre wzory wychowawcze. 
„Pan profesor", którego należałoby posadzić na 

oślą ławę. 
Warsz. kor. „Repub l i k i " telefonuje: 
W ciężkiej atmosferze kryzysu gospo 

darczego wybuchają od czasu do czasu 
wesołe rakiety, mające niestety źródło 
w smutnych iście pojęciach o rol i pe­
dagoga, panujących wśród wielu z tych, 
k tórzy przed narodem niosą oświaty ka 
ganice. Oto niepowszednia próbka tych 
pojęć: 

W szkole powszechnej im. Staszica 
we Lwowie na konferencji nauczyciel­
skiej, urządoznej specjalnie w celu instru 
owania nauczycieli sprowadzonych urzę 
dowo z Wołynia w tychże obecności za 
szedł następujący fakt : 

Nauczyciel Michał Wojakowski , za­
pytany przez jednego z nauczycieli wo­
łyńskich czy jest rzeczą odpowiednią, 

by wobec młodzieży do słowa „Prusak" 
dodawano równnocześnie epitet „ ła jdak l 

odpowiedział: „Ja zawsze do słowa Pru­
sak dodaję „ ła jdak" , tak jak do słowa 
„Żyd" dodaję „z łodzie j" . 

Działo się to w obecności wizyta* 
tora p. Kamińskiego oraz inspektorów 
pp. Waóczury i Krystanieckiego. 

Żaden z obecnych przełożonych p. 
Wojakowskiego nie uważał za odpowied 
nie skarcić go, a p. inspektor Krystanie-
cki z zadowoleniem zauważył: „że w 
takie atmosferze byłby gotów obradować 
do rana". 

Koło żydowskie wniosło w tej spra* 
wie interpelację, domagając się od m i ­
nistra oświaty surowego ukarania akto­
rów tego pouczającego djalogu. 

NA RATY! 
Wszelka, damską garderobę, wykonywam 
różną futrzaną robotę, oraz z przywit-
rzonych towarów wykonywam podłup 

najnowszych modeli. 

M. ROZENBERG 
Dawnie) Wschodnia 49 

Dziś CEG1ENIANA 36 
lewa oficyna INgle piętro. 

Piotrkowska 51 
TEL- 21-23. 

przyjmuje codzien­
nie prócz niedziel 
i świąt od (Jodiiny| 

3—7 po poL 

na wycieczki ś luby 
i t. p. do w y n a j ę c i a o każdej 

p o r z e d n i a I nocy . 
Zamówieni*! 

SUWALSKA 27 
lub telefonicznie 30-34 

Represje wobec komuni­
stów w Anglji. 

Polska Agencja Telt-grafkzna 
Londyn, 28 maja. 

Na dzisiejszem posiedzeniu izby 
gmin sekretarz stanu dla spraw w e w ­
nętrznych oświadczył , iż ze względu 
na bezpieczeństwo publiczne, rząd w y 
dał zarządzenie, zabraniające komuni ­
stom zagranicznym, pragnącym wziąć 
w kongresie komunistycznym, zwo ła ­
n y m w Glasgowie na 30 maja rb . wjaz­
du do Angl j i . Komuniści zagraniczni, 
lądujący bez pozwolenia, będa n iezwło 
cznle deportowani. Niektóre czyny, 
zezwolone obywate lom angielskim, nie 
raoga być dozwolone obywate lom ob­
cym, k tórych nie powinny obchodzić 
wewnętrzne sprawy Angl j i . 

Cała izba z wy ją tk iem skrajnego 

Strejk w Berlinie. 
*.gencj« Wscaodnuu 

Ber l in , 29 maja. 
Pracownicy autobusów na zebraniu 

odbytem nocy dzisiejszej wypowiedzieli 
się za przystąpieniem do strejku. 

Głosowanie służby kolejek podziem­
nych nie zostało jeszcze definitywnie za 
decydowane, iednakże, sądząc z dzisiej­
szych wyników głosowania, można prze­
widywać, że rezolucje oświadczą s.ę nie 
wątpl iwie w strejkicm. 

skrzydła Labour Pa r t y nagrodziła bu-
czneml oklaskami przemówienie przed-
stawlclela rządu. 

Biuro Próśb I P o d a ń 

Ł ó d ź , u l . P i o t r k o w s k a Ni 0 2 

załatwia: prośby, podania, odwołania do wszyst-
kieh władz, zeznania o doahodzie. odezwy, okol 
nikł t wszelkiego rodzaju korespondencję: prze­
pisywanie na maszynie; przyjmuje _ również: 
organlzac|{, prowadzenie i kontrolo księgowości, 
sporządzanie bilansów. ^°*2 

http://iiasle.puja.ee
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Mm. 
M A J 

SOBOTA 

Dziś: Feliksa, Ferdynanda 
Jutro: Zesl. Ducha Świętego 

Wschód słońca o g. 3.34 
Zachód o g. 7.32 
Wsch. księżyca o g. 9.13 
Zachód o g. 5. 22 
Długość dnia 15.35 
Przybyło dnia g. 9.17 

W z d r o w e m c i e l e , z d r o w y d u c h 

Szkoła na otwartem po­
wietrzu. 

W pierwszych dniach czerwca r. b, 
wydział oświaty i ku l tury otwiera w par 
ku im. ks. Józefa Poniatowskiego szko­
łę na otwartem powietrzu. 

Szkoła ta znajdować się będzie na 
specjalnie przeznaczonym placu. Narazie 
do szkoły tej zostało zakwalif ikowanych 
50 słabowitych dzieci. Niezbędne urzą­
dzenia dla szkoły zostały już przez wy­
dział oświaty i ku l tury zakupione . 

NA R O Z B U D O W Ę SZKOŁY 
RZEMIOSŁ . 

W Zielone Świą tk i , począwszy od 
godz. 2-ej p. p. odbywać się będą w 
parku „Wenec ja " wie lk ie zabawy ludo­
we. Na program złożą się: wys tępy ze­
społu teatru popularnego pod k ie row­
n ic twem p. dyrektora Pi larskiego, t r zy 
ork iest ry , chóry, loterja fantowa, i lu ­
minacje wieczorem, oraz inne atrakcje. 
Uroczość parku oraz reprodukcje u t rzy 
mane na w y s o k i m poziomie, zapewnia­
ją publiczności p r a w d z i w y wypoczynek 
połączony z godziwą r o z r y w k ą . 

E G Z A M I N Y M A T U R A L N E . 
Egzamin dojrzałości w gimnazjum 

realnem żeńskiem E. Kryg ie rowe j , u-
kończy ł się dnia 25 maja. Do egzaminu 
przystąpi ło 9 uczenie, maturę o t rzyma­
ł y wszystk ie , a mianowic ie : 

Pp. Bar toszkówna Anna, Chudzian-
ka Zofja, Dawidowiczówna Augusta, 
Długaczówna Leokadja, Gossówna Sta 
nisława Kl ig ierówna Malw ina , Klubska 
Luba, Majorowska Marja. Mar t yn i I re ­
na. 

Tak chlubny w y n i k roku szkolnego 
w gimnazjum p. E. K ryg ie rowe j , jest 
najlepszem świadectwem wysokiego 
poziomu szkoły. 

O w łaśc iwe pisanie apelacji. Naczel­
ny prokurator wo jskowy , generał G ru ­
ber nadesłał tutejszemu sądowi pismo, 
w k tó rem wskazując na n iewłaśc iwe u-
kładanie próśb apelacyjnych przez 
obrońców z urzędu i p rokura torów, za­
mieszcza wskazówk i , jak należy tego 
rodzaju zażalenia redagować, (b) 

Egzamina kwal i f ikacy jne nauczyciel i . 
Obecnie odbywają się egzamina całego 
szeregu nauczyciel i przed specjalną ko ­
misją z dorocznego kursu kwa l i f i kacy j ­
nego. 

W polowie czerwca odbędą się egza 
mina dla eksternów nauczyciel i szkół 
powszechnych, z 6 klas szkół średnich, 
gdyż taki -•mzus wymaga lny jest jako 
minimalna kwal i f ikac ja nauczyciel i 
szkół powszechnych, (b) 

Ukazał się 
nowy numer 

f»9 

Przynosi m. in . nieznane dotych­
czas szczegóły o ostatecznym 
wymiarze podatku majątkowego 
i o zmianach w jego płatności. 
Pozatem szereg artykułów i wia­
domości ważnych i aktualnych 
oraz treściwy przegląd tygodnia 

na zasadzie głosów prasy 
wszystkich kierunków. 

'abryl 
dz< 
chc« 

Podań o kredyty jest bardzo wiele, lecz o pieniądzach jeszczeL^ 
ani słychu ani dychu. 

Tymczasem komitet rozbudowy miasta zaangażował architekta—rewidenta 
Jak wiadomo, rząd w swoim czasie 

wyasygnował 100 mil jonów zł., jako d łu­
goterminową pożyczka na rozbudowę 
miast, z której to sumy przypada na 
Warszawę i Łódź po 12 mil jonów zł. 

W celu zrealizowania tych planów, 
wybrany został w Łodzi komitet roz­
budowy miasta, w skład którego weszli 
radni, oraz obywatele miasta. Dotych­
czas jednak komitet nie mógł rozpocząć 
swej działalności, ' ponieważ nie otrzy­
mał jeszcze ustawy o rozbudowie miast, 
lecz mimo to wpłynął cały szereg pety­
cji z prośbą o udzielenie kredytu na bu­
dowę, lub wykończenie domów. 

Wobec tego, że ustawa ta nie została 
ostatecznie zatwierdzona, odbyło się 
pod przewodnictwem prezydenta Cy-
narskiego posiedzenie komitetu rozbu­
d o w y miasta, w k tórem bral i udział rad­
ni : inż. Praszkier i Batkowski, dyrektor 
Gajewicz i z województwa — inż. Sun-
derland. 

Zagajając posiedzenie, p. prezydent 
Cynarski zakomunikował, iż zrzeszenie 
urzędników skarbowych zgłosiło pety­
cję o kredyty na budowę 52 domów po 
15 tys, zł. każdy, a prócz tego wielu oby 
watel i zwróciło się po pożyczki na wy­
kończenie rozpoczętych budowl i , jak ró­
wnież na wzniesienie nowych. 

Nad tą kwestją wywiązała się bardzo 
ożywiona dyskusja, na temat: komu i w 
jak i sposób przyznać owe kredyty. 

Pierwszy głos zabrał inż. Praszkier, 
k tóry wskazał, że pierwszeństwo przy u-
zyskaniu kredytów winni otrzymać ci, 
którzy chcą domy wykończyć, gdyż dzię 
k i temu, w najbliższym czasie zostałaby 
oddana większa ilość mieszkań do publ i ­
cznego użytku, gdyż takich domów jest 
w Łodzi przeszło 100 i w tym wypadku 
nie należy kierować się tem, czy o kre­
dyty stara się jakaś organizacja, czy też 
jednostka. 

Inni członkowie komitetu uważali, że 

Współ 
arc p 

N i pr; 
koni! 

Na t e m 

K którz 
p r z y U K z k o ^ . 

Podcz 
w pierwszym rzędzie należy 
kredyty tym, którzy mają zamiar bu ĵ 
wać i to małe mieszkania, gdyż do" »acy p. 
posiadające wielopokojowe mieszkw| FEY niaja 
są przeznaczone dla ludzi bogatych, W ^ po ki 1 

rzy są w stanie mieszkania sobie kłtf toma r o , D 

wać. Mimo 
Podczas dyskusji wy łon i ła się ' * się p< 

kwestja kontrol i nad poczynaniami ty *»n4emia 
którzy k redyty otrzymają, w celu stv •* skiei 
dzenia, czy żądania te są słuszne i w H "taizy. ( 
celu uchwalono zaangażować arebite' 
rewidenta, któryby w asystencji ^ fci . -
członków komitetu przeprowadził W* * " J K 
trolę ubiegających się o kredyty. 

Wreszcie żadnych uchwał, co * u j 
sposobu udzielania kredytów nie prZu ^ ^ 
to z powodu braku przepisów wykon* ' liniowe 
czych do ustawy o rozbudowie mia*! Hłtaju-
uchwalono w tym celu wydelegować fc„ ^ 
Warszawy p. prezydenta Cynarskiejj' . v 

Folkierskiego, w celu uzyskania D>" ^ 
szych informacji w tych sprawach. 0>) fy^^0 

ł * o b o t i 

Tyfus nie lubi luksusowych mieszkań, 
zagląda on przeważnie do jednoizbowych lokali. 
Według danych, posiadanych przez 

oddział sanitarny przy wydziale zdrowot 
ności publicznej, stosunek procentowy 
zachorowań na dur brzuszny w roku 
1924 w zestawieniu z wielkością miesz­
kań, zajmowanych przez chorych przed­
stawia się następująco: 

1924 rok. 
1 pokój 68,1 p roc , 2 pokoje 18,7 proc 

3 pokoje 6 p roc , ponad 3 pokoje 7,2 
proc. 

Z powyższego zestawienia wynika, 
iż zajmujący mniejsze lokale znacznie 
częściej zapadają na dur brzuszny, gdyż 
dwie trzecie ogólnej ilości zachorowań 
przypada na zajmujących 1 pokój. 

Chorzy, zajmujący jeden pokój, znaj­
dowal i się przeważnie w bardzo nieko­
rzystnych wraunkach higjenicznych zwła 
szcza w przeludnionych mieszkaniach o 
czem świadczy następujące zestawienie: 

Na 554 chorych na dur brzusznych w 
1923 roku zajmujących 1 pokój, wypada 
następująca ilość osób, mieszkających 
wspólnie z chorym: 

1 osoba 12 chorych 

2 osoby 
3 osoby 
4 osoby 
5 osób 
6 osób 

ponad 6 osób 

36 chorych 
108 chorych 
158 chorych 
99 chorych 
70 chorych 
71 chorych 

Zestawienie to jest wielce charakte­
rystyczne i u jawnia w całej pełni nędzę 
mieszkaniową w Łodzi, a wraz z nią i 
wzrost zachorowań na choroby zakaźne; 
ynika bowiem, iż jedna trzecia ogólnej 
ilości chorych na dur brzuszny, zajmu­
jących jeden pokój, miała w swem oto­
czeniu aż 4 osoby; ty lko 2 chorych na 
100 znajdowało się w tych ,,szczęśliwych 
warunkach", iż zajmowali jeden pokój 
na 2 osoby. 

Dalej wynika z zestawienia, iż pra­
wie połowa chorych na dur brzuszny re­
krutowała się z osób, zajmujących 1 po­
kój na 5, 6 i ponad 6 osób. 

Nic więc dziwnego, iż w tak ich okrop 
nych warunkach higjenicznych w miesz­
kaniach przeludnionych, w największym 
stopniu • szerzą się brud, nędza a — co 
za tem idzie — ostre choroby zakaźne. 

BI 

Drzewa i lichwa na letniskach 
podmiejskich kwitnie. 

Winny się tem zainteresować władze administracyjne 
Jeszcze letniska podmiejskie nie są 

zaludnione nawet do po łowy , a już 
drobni sklepikarze podmiejskich okolic 
przystąpi l i do śrubowania cen a r t y k u ­
ł ó w pierwszej potrzebv. 

Wszys tk ie a r t yku ł y spożywcze, 
sprzedawane są znacznie drożej, aniżeli 
w samej Łodz i . Naprz. na Wiśn iowe j 
Górze, Ga łkówku , Głownie , S t r ykow ie 

za 2 k lgm. bochenek chleba białego, 
k tó ry w Łodzi kosztuje l zł. 10 gr., a 
nawet w bieżącym tygodniu znacznie 
staniał, to sklepikarze tamtejsi pobie­
rają aż 1 zł. 40 gr. do 1 zł. 50 gr. za ten 
sam chleb. 

Powia towe władze administracyjne 
w inny wejrzeć w te stosunki 1 ukrócić 
samowolę paskarzy. (p) 

| « | g G PIERWSZE W POLSCE _ męmMs * # 

„ B I P M U I 6 F 0 U 1 U I N U I D W T C I „ B I P 
PRZYJMUJE WSZELKIE O G Ł O S Z E N I A DO GAZET, JAK RÓWNIEŻ 

Podania i Rehursy D Z I A Ł 
T Ł U M A C Z E N I A 
1 r e d a g o w a n i a 

AKTÓW. KORESPONDENCJI I T. P. 

w 6 języKach 
POD KIERUNKIEM 

H. Kempińskiego 

— D O W Ł A D Z — 

Skarbowych, 
Wojskowych, 

Sądowych, 
Administracyjnych 

i Komunalnych 
PRZEPISUJE SIĘ NA MASZYNIE SZYBKO I TANIO 

R F F J Ł ? ! WIAMA AC\ T E L E F O N Y : 2 0 - 6 2 , 
V I ^ U l L / L f l l l A l i n *±\J a p 0 g o d z > biurowych 2 - 6 2 I 3 7 - 8 4 

Błękitna międzynarodowa^ 
ś w i ę t o w a ć b ę d z i e d z i e ń 7-9° Nrejko 

c z e r w c a . POD C 2 

Organizowany w Łodz i dnia 7 c z ^ s**oze ź 
ca r. b. „Dzień Spółdzielczości" zflP" S c h z 
wiada się niezwykle. Wyłon iony 
śród miejscowych spółdzielni kom , t Wobe 
czyni intensywne przygotowania, by •* *H p rz^ 
botnicza Łódź godnie w dniu tym 0 ^ ' u a m i e ' 
w i ła swe zainteresowanie w ruchu s r .^Wgi 
dzielczym. Projektowane są poch<$ *ifty n j e 

wiece, akademja, przedstawienie, -łf^TOn 
czek i t. p. j - fcabo-

Podobnie dzieje się i w innych ^ fyrawi. 
stach. Warszawa urządza akademj?' ^ j ą , j 
której przyrzekł wziąć udział pionier ^ 
chu spółdzielczego w Polsce p r ę ż y ć ' o 
Rzplitej St. Wojciechowski, Tamże f 
stanie nadany radjo-odczyt o spóld^I 
czości, którego będą mogły wysłuc ' ' 
prawie wszystkie miasta w Polsce. 

Robotnicze partje i związki zaW° 
we bez różnicy zabarwienia p 
go, okazują daleko idącą współprac*, 
k ierunku szerzenia propagandy w g r 8 * 
cach swych wp ływów na rzecz 
Spółdzielczości". 

Do wielu ko lorów, używanych &° \ 
w różnego rodzaju uroczystościach i ^ji^iu " j " 
chodach w dniu 7 czerwca, przybe 0* irW: 8 
nam nowy kolor kolor tęczy — sy"1 

pojednania, przyjęty przez spóldz id c 

całego świata 

.6* 

W I E C B E Z R O B O T N Y C H P R A C O -
K Ó W U M Y S Ł O W Y C H . J 

Bezrobotni pracownicy umyśłfl|f i 
zarejestrowani w pańs twowym i n " z e t l % 
pośrednictwa pracy, a nie należący ^ 
istniejących zrzeszeń, w y ł o n i l i koi f l l^" 
k tó ry in terweniował u w ładz w sP r i r 

wie dalszej w y p ł a t y zapomóg. 
Komitet ten zwoła ł na dziś, na & 

dzinę 10 rano wiec wszystk ich z a r e )

r t i , 
s t rowanych bezrobotnych p r a c o -
k ó w umys łowych , k t ó r y odbędzie 
w lokalu związku handlowców (Al. * . 
ściuszki 21). 

Wejście t y l ko za okazaniem l e£
i ł J

" 
macji P.U.P.P. 

„ W A L K A " . 
Ukazał się'NR. 22 „ W a l k i " , ty*od#X 

pod redakcją Tadeusza W i e n i a w y - ^ 
goszowskiego. Na treść numeru składaj 
się ar tyku ły : „Ziemia dla pracującymi. 
„8-io godzinny dzień pracy w sejm'• . 
„Mód l się i pracuj po 10 godzin", ..WYR* 
Jawnogrzesznico!", „O obłudnej ś V ' e < 
śoi i świętej naiwności", „Straszny b* 
„Blade twarze" i inne. 

Cena c u i T u > i x x i r A a x 3 j > 2 ^ 4»-
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abryka, która przeprowa­
dza się do Rumunji. 
chce r o b o t n i k o m w y p ł a c i ć z a 

u r l o p y . 

7fi 5 Współwłaściciele f inpy Rubin i 
kwarc przy u l . Południowej 50 posta-
1 ( > , v i l i przenieść fabrykę do Rumunji, w 
CtKi kontynuowania wytwórczości . 

t Na tem t le wyn ik ł zatarg z robotnika-
J * * < którzy domagają się przyznania im 

y^szkodowan za urlopy. 
t> u Podczas konferencji w inspektoracie 
doi iracy p inspektor oświadczył, że robot-

k i l

 m a ^ ą słuszność i f irma zobowiązała 
> ^ po killku dniach zadośćuczynić żąda-
k«P ̂  robotników. 

Mimo to jednak, gdy robotnicy zgło-
i? ' *" się po pieniądze, odmówiono im wy -

t>'| dnienia zobowiązań, wobec czego spra 
stw **. skierowana zostaje do właściwej 

ite* 

i!*Strejk w obronie towarzy­
sza pracy 

rryi< W f a b r i , c e b r a c l H a ' P e r n -
3 n J < w* fabryce braci Halpern przy u l . Po-
liasf ; ° w e i **0 postanowiono wydal ić ro -

^ <j ^ i k a , ponieważ podczas pracy wbi ło 
lep czółenko. 
" I Wobec o, wszyscy robotnicy sta-

^ w obronie towaraysza pracy, gdyż 
^ażali, że zdarzył się wypadek nie z w i 

robotnika. 
«/!( k Ł a r Ł ą < i z a i E l c Y f i rmy n i e zmienił 
w J^go stanowiska, wszyscy robotnicy 

9 ° H e i k o w a l i . 
. Podczas strejku f i rma oświadczyła, że 

: Z C f ?lo 0 2 * ^ " c n robotn ików zostanie wyda 
z«P tych. z pracy, gdyż by l i oni podżega 

f l ^ n i { nama-wiali innychjdo strejku. 
, Wobec powyższego do fabryki udał 
* Przedstawiciel klasowego związku 
S "anielewicz, k tó ry po zapoznaniu się 
L ^ ^ r g i e m , stwierdził, że robotnicy c i 
L V nie ponoszą, wobec czego domagał 

0 0 od f i rmy, by cofnęła swą decyzję. 
Robotnicy skarżyli się, że majster nie 

^ w i a maszyn, a gdy robotnicy tego 
grozi im represjami. 

^ 0 dłuższej dyskusji z administracją 

N^rozumienia nie doszło i strejk trwa 
2L(b) 

(W 

om 

obi' 

cho* 
0 

Nie wolno być krasomówcą. 
zwłaszcza przy pisaniu skarg apelacyjnych. 

nfł 
ier 
żyd** 
ze *' 

łucb*5 

]mio KI. Prywatna Szkoła Powszechna 

dota 
• po* 

ieic6' 

0 ^ 

spra 

U. KO: 

Ul. P i o t r k o w s k a Na 8 4 . 

kj^i.^uje chłopców i dziewczynki od lat 
I M 1 gruntownie przysposabia do szkół 

Q n , ch . Przy szKole Z a K ł a d F reb -
|̂ pi IowsKi dla dzieci od lat 4. 

s y. informacje od godz. 9-ej do 1-ej 
Iw po południu. 520—? 

W dniu 13 września 1924 roku Ksa­
w e r y Mal inowski mieszkaniec P io t rko­
w a wniósł do sądu apelacyjnego w W a r 
szawie za pośrednictwem sądu okręgo­
wego w P io t rkowie prośbę o przekaza­
nie sprawy, w które j on i jego żona Ka­
zimiera Mal inowska, zostali oskarżeni 
przez urząd prokuratorski w P io t rko­
w ie z a r t yku łu 154, innemu sądowi. 

Prośba ta skierowana, utrzymana 
by ła w tonie ordynarnym, có spowodo­
w a ł o wdrożenie śledztwa przec iwko 
wspomnianemu. 

W prośbie tej między innymi, znaj­
dujemy następujące ustępy: 

„ T ę sprawę zrobiono prawdopodo­
bnie i chyba ty lko po to, aby by ł og łu­
szający wrzask i dziwne pląsy odnoś­
nie do mojej osoby, lub może, by p roku­
ra to row i zapachniały laury w karjerze 
sądowej, gdy niedawno przy wyborach 
straci ł karjerę pol i tyczną. 

Ta sprawa jest chyba wynalazk iem 
prokuratora, jak wyna lazk i techniczne, 
chemiczne, po to, aby mnie niewinnie 
spopielić, zdruzgotać w oczach sądu i 
aby sobie zdobyć laury" . 

W dniu onegdajszym sprawa po 
wyższa rozpatrywana by ła w sądzie 
ok ręgowym w Łodzi , gdzie na ławie o-
skarżonych zasiadł Ksawery Ma l inow 
ski przed sądem w składzie s. o. W i l 
kowskiego, Sztalewa i Przegalińskiego. 

Okarżony do w iny obrażenia urzę 
du prokuratorskiego nie przyznał się 
wyjaśni ł , że nie w idz i w skardze tonu 
ubliżającego, podając na swe usprawie 
dl iwieie to, żc wzo rowa ł się na poda­
niach by ł ych rosyjskich obrońców, k tó ­

rzy wedle własnego upodobania, k r y t y 
kowa l i sąd. 

Dalej oskarżony wyjaśni ł , że zda­
niem jego prokurator wynies iony na 
aury, nie powinien się obrażać, bo tp 

ty lko dowodzi jego gor l iwości i praco­
witości na tak zaszczytnem stanowisku 

Innego zdania by ł prokurator kame­
ralny Marcel i W i leck i , k tó ry dowodzi ł , 
że oskarony dopuścił sie obrazy całego 
urzędu prokuratorskiego w P io t rkowic , 
posuwając swą zapalczywość do tego 
stopnia, że nie wahn l się spotwarzyć je 
dnego z cz łonków urzędu publicznego, 
v> piśmie do wyższej w ładzy , w zamia­
rze szkodzenia j e ro opinj i . 

Takie bezprzykładne szkalowanie 
członka magist ra lury n u s i si<* spotkać 
z surową karą, gdyż w ten sposób każ­
dy prokurator b y ł b y narażony na roz 
maite r. ieprzyjcnino'ci z p-.iwodu naj 
uczciwszego pełnienia obowiązków 
nie by łby pewien czy po każdem jego 
oskarżeniu, podsądny nie będzie podno 
sił nieuzasadnionych zarzutów doty 
czących chociaż! y jego życia p r ywa t ­
nego. 

W danym wypadku — kończył o 
skarżyciel — obrażony został nie po 
szczególny prokurator , a ca ły urząd, z 
tego też ty tu łu wnoszę o jakuajsurow 
szy wym ia r kary . 

Oskarżony broni ł się sam i raz je­
szcze starał się przekonać sąd o swej 
ni winności , podając i t y m razem oko­
liczność wzorowania się na rosyjskich 
obrońcach. 

Sąd po dłuższej naradzie skazał Ksa 
werego Mal inowskiego na 4 miesiące 
wiezienia, (p) 

T E A T R MIEJSKI . 
Dziś, po południu, po cenach zniżo­

nych, dla młodzieży, przepiękna baśń 
dramatyczna L. Ryd la „Zaczarowane 
koło" . 

Wieczorem, po cenach najniższych 
po raz 34 w sezonie „ D y b u k " Sz. A n -
skiego z pp. Jarkowską, Rodowiczową, 
Białoszczyńskim, Przystańsk im, Ta tar ­
k iewiczem 1 Wybrańsk im w rolach g łó ­
wnych . 

Jutro wieczorem komedja D. Nicco-
demiego „Gałganek" z pp. Jarkowską i 
Nowakowsk im w rolach popisowych.— 

W poniedziałek 1 wtorek, celem u-
przystępnienia młodzieży szkolnej u j ­
rzenia „Zaczarowanego ko ła" , dana bę 
dzie sztuka ta o godz. 6 popołudniu, w o 
bec czego przedstawienia skończą się o 
godz. 10 w . 

T E A T R L E T N I W P A R K U STASZICA. 
Dziś 1 ju t ro doskonała, pełna wdzię­

ku i humoru, komedja O. Radelburga— 
„Ciemna plamą" i j>p. Dunajewską, 
Krotkem, Zniczem, Dę l l czem 1 Szuber­
tem w rolach g łównych . 

Znakomicie grana i wystawiona sztu 
ka ta, ma zapewnione powodzenie. 

L E T N I T E A T R P O P U L A R N Y . 
W ogródku „Sca la" Cegielniana 16, 

dziś i dni następnych cieszący się du-
żem powodzeniem arcy-zabawny wode 
w i l ze śpiewami i tańcami C. Danielew­
skiego „Po lacy w A m e r y c e " z udzia­
łem nowozaangażowanego ar tys ty i re­
żysera operetki warszawsk ie j p. Tade­
usza Wołowsk iego w rol i Kostka Klep-

Ewolucje taneczne układu baletmi-
strza W . Majewskiego. Ork iestra pod 
batutą J. Si łakowskiego. Kasa o twar ta 
od 12 do 3 po pol . i od 5—10 wieczorem 
( ty lko w teatrze). 

W dniach najbl iższych wchodzi na 
afisz znakomity wodewi l „Ni touche" . 

Kronika policyjna. 
• • ; o ; — — 

S W A W O L A . 
Na ulicy 28 p. Strz. Kan. nr. 51 spadł 

z desek 4-letni syn tokarza Henryk 
Szulc i uległ potłuczeniu lewego ramie­
nia. 

Dziecku udzielono pomocy na stacji 
pogotowia. 

POTŁUCZENIE. 
W podwórzu domu nr. 1 przy Zielo­

nym Rynku uderzona została tępem na­
rzędziem 19-letnia służąca Józefa T r a -
wińska, uległa potłuczeniu. Lekarz po­
gotowia opatrzył noszkodowaną na sta­
cji. 

PRZEJECHANIE. 
Na ulicy Północnej nr. 53 przejecha­

ny został przez wóz 3-letni synek robot 
nika Roman Kawałczyński N. Targowa 
11, k tóry otrzymał 3 rany. 

Na ul icy Napiórkowskiego nr. 197 
przejechana została przez wóz 2-letnia 
córka bezrobotnego Irena Piśpiechówna 
i uległa potłuczeniu, Lekarz pogotowia 
udzielił dzieciom pomocy. 

cładaja 

wyi a* 
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Dziś i dni następnych 
CASINO 

Dziś i dni następnych 

Stolica Grzechu 
™ i PoKusy= 

Największe arcydzieło francuskiej wytwórni „AUBERT". 

D r a m a t d z i e w c z ę c i a w s i d ł a c h z e p s u c i a w i e l t t o m l e i s k i e g o w 8 - m l u w i e l k i c h a k t a c h z p r o l o g i e m . 

' n e m d r a m a t u „ P A R Y Ż " stol ica a r t y s t ó w , na jp iękn ie jszych k o b i e t i a p a s z ó w . Stol ica osza łamia jących 
p o k u s i grających z m y s ł ó w . 

Nad program: OSTATNIE MODY P A R Y S K I E Zdjęcia w kolorach naturalnych. 
P o c z ą t e k p r z e d s t a w i e ń o g o d z . 6 - e j . M u z y k a k a m e r a l n a p o d d y r . p. L E O N A K A N T O R A . 

. Każdy kupujący II Ił D 81! 11 ^ = P « d e ^ o ^ = 

. bilet otrzymuje UHIUllU „Pochette Comaedia" D E n i i ! 

Mn 

Studjutn pracy społeczno-oświatowej 
na Wolnej Wszechnicy Polskiej. 

Od nowego roku akademickiego po­
wstaje p rzy wydziale pedagogicznym 
wolnej wszechnicy polskiej kurs dla na­
uczyciel i dorosłych i młodzieży pracu­
jącej, dla organizatorów tycia kultural­
nego, instruktorów oświatowych, spół­
dzielczych, fachowych, samorządo­
wych, pracowników opieki społecznej, 
oraz dla bibliotekarzy bibliotek po­
wszechnych. Studjutn obejmuje wykła­
dy i seminaria zarówno z podstawo­
w y c h zagadnień naukowych (nauk spo­
łecznych, psychologii, pedagogiki) Jak 1 
techniki pracy organizacyjnej I oświato 
wej, oraz ćwiczenia praktyczne, zwie­
dzanie, wycieczki. Uczestnicy bedći ko­
rzystal i z ż y w y c h warsztatów pracy o-
i w i a t o w e j dzięki współdziałaniu z W o l ­
im wszechnicą polska biura zjazdów sa 
morządu ziemskiego, centralnego biura 
kursów dla dorosłych, działu oświaty 
centralnego związku kółek rolniczych, 

wydziału wychowawczego związku 
polskich stowarzyszeń spożywców i 
związku bibliotekarzy polskich. 

Słuchaczem zwyczalnym studjum 
może zosUc osoba, która odpowiada 
następującym warunkom, a) wykształ­
cenie średnie, uznane za wystarczajuee 
dla rzeczywistych słuchaczy W.W.P. , 
b) wyrobienie umysłowe więcej niż śre 
dnie, wykazane studjaml w szkole w y ż 
szej, albo pracami drukowaneml, albo 
kolokwjum wstepnem, c) roczną prak­
tyką oświatową. Kilkunastu słuchaczy 
będzie mogło otrzymać stypendia cał­
kowite lub częściowe (uzupełniające 
stypendia samorządów lub Instytucji). 
Studjum będzie posiadało bursę o poko­
ikach 3-osobowych. Zapisy przyjmuje 
sekretariat wolnej wszechnicy polskiej 
(Warszawa, Śniadeckich 8) od dnia 10 
czerwca 1925 r. 

J e d ź c i e s p o k o j n i e d o R u d y 
I H e l e n ó w k a . 

Strejk na kolejkach dojaz­
dowych zażegnany. 

Jak się dowiadujemy ".nżba wybu­
chu fj-etku na kolejkach dojizcbwych 
oata ła w dniu w jzorajazy.u tuunięU, 
albowiem pracownicy sgodnli ttę na ken 
^ renc j i w ministerstwie przeaiysri i han 
dlu na epiacowanie przez r<r*d kontr-
proiektu utwor/cuia kasy emerytalnej 
który bercie w cląju mies!ą*A p r r t i ł * r v 
zwią tkowi pracowników Kolejek do}»? 
dowycha do zaopinjowan'a. 

Pamiętajcie 
o święcie spółdzielczem 

dn. 7-go czerwca. 

Wielka zabawa Czerwone­
go Krzyża w Juljanowie. 

Zapowiedziana na dzień 31 maja r.b. 
zabawa w Julianowie nie może być ina 
czej nazwaną Jak ..Wielka", gdvż tak 
niezwykle urozmaicony program nie 
pozwala na Inną nazwę. Bo i czegóż 
tam nie będzie: śmiertelne skoki, strze­
lanie do luku 1 do gwiazdy, popisv gim­
nastyczne, koła szczęścia, stragany, 
ognie sztuczne, koncerty orklcsstr, a 
wreszcie wspaniała zabawa dla dzieci. 

Naszych milusińskich czekają pra­
wdziwe niespodzianki: wybrani z po­
śród dzieci nara królewska, 6 dam dwo 
ru l 6 paziów, oraz mistrz ceremonii, 
otrzymali na własność nielcne kostju-
my, pozostała zaś dziatwa, otrzyma 
również' chorągiewki, czapki, wianki, 
kwiaty, motyle. Zajęcie się pana dy ­
rektora Tatarkiewicza zorganizowa­
niem powyższej zabawy daje zapewnie 
nie, że zabawa uda się wspaniale ku 
ORroinncJ radości dzieci. 

Pamiętajcie, że wejście, Jak w każ­
dą niedzielę, 1 zloty, dla dzieci — 50 
groszy. 

Dzieje dwuch książeczek wojskowych 
i historja dwuch młodzieńców którzy nie stawili sit 

na ćwiczenia wojskowe. 
P.K.U., lecz do swego kolegi Dąba, * j j 
dząc o tem, że ma on stosunki z osoba*51 

wojskowemi. tf 

Oskarżony Szpigel prosił go, by " i 
wystarał się o zwolnienie zupeła* * 
ćwiczeń, ale tak, żeby n i e był k a r a I T 
dając mu zarazem książeczkę wojskoVf !• 
co Jednak Dąb zrobili z książeczką d ° 
pory nie wie. ( rf# 

Świadkowie przedstawili sądowi V£ 

W dniu wczorajszym w sądzie woj­
skowym rejonowym pod przewodnictwem 
majora K. S. Barczaka, rozpatrywaną 
była sprawa niejakich Szpielega i Toruń 
czyka, oskarżonych o dezercję i chęć 
przekupienia urzędnika w służbie celem 
zupełnego zwolnienia się od obowiązków 
służby wojskoweij. 

Wedle aktu oskarżenia sprawa przed 
stawia się następująco: Szpigel i Toruń-
czyk będąc powołani na 4 tygodniowe 
ćwiczenia dla rezerwistów w 31 p, S.K. 
na dzień 16 lipca 1923 roku w terminie 
się nie zgłosili, a pozostali zdała od puł­
ku celem trwałego uchylenia, się od woj­
skowości aż do dnia 24 sierpnia 1923 r. 
Podczas ukrywania się obwinieni starali 
się za pośrednictwem osób cywilnych 
przekupić szefa kadry 31 p, S.K. sierżan 
Ła sztabowego. Zawadzkiego, celem zro­
bienia przez tego ostatniego, adnotacji 
w książce wojskowej o odbytych ćwicze­
niach przez obwinionych, czem usiłowali 
nakłonić urzędnika za pomocą łapówki 
w tumie 4.000.000 mkp. do popełnienia 
występku. 

Na przewodzie sądowym oskarżeni 
do w iny się nie przyznali ł oskarżony To-
ruńczyk wyjaśnia, i i w czasie powołania 
go do ćwiczeń był chory, choroba trwa­
ła przez 6 tygodni, w końcu sierpnia 1923 
roku zgłosił się dobrowolnie, jednak ćwi 
czeń nie odbył, gdyż otrzymał stopień 
niejstblrroici kat. „C2". 

W czasie swej choroby prosił Szpigla 
wręczając mu swoją książeczkę wojsko­
wą, by postarał się w P.K.U. o odrocze­
nie ćwiczeń do czasu powalania rocznika 
1895, a ucrynitł bo dlatego, gdyż od Szpi­
gla wiedział, że ten już takie odroczenie 
otrzymał. 

Oskarżony Szpigel w maju 1923 roku 
uzyskał odroczenie odbycia ćwiczeń aż 
do powołania rocznika 1895, rocznik ten 
nie byl brany, więc dlatego opuścił Łódź 
i powróci ł dopiero 30 czerwca 1923 roku 
dowiedział się, ie już termin minął w dwu 
tygodniowym czasie. Nie zgłosił się do 

bieg manipulacji przeprowadzonej Pi* 
i 
0 

wicz 4.000.000 mkp. wraz z książęe*** 

z s i e r t ^ 

Zawadzkim, któremu to wręczył ™5,A(jil 
pośrednika Dzichowicza 

wojskowemi Szpigla i Toruńczyka. 
nak sierżant zameldował władzy P 1?!^. 
żoaej, która to fikcyjnie wystawił 8 

ieczki zwolnienia i zapomocą Dz i c " <r0, 
cza zwabieni zostali Dąb, Szpieg e' ^ 
ruńczyk, a przy wręczaniu k s i a ż ^ ^ n i 
stali aresztowani i przekazani w"łafl 

sądowym. . o Vrt 
Przeciwko Dzichowieżowi i o-, 

odbyła się rozprawa główna W s l , . z l jk»' 
kręgowym cywilnym, gdzie został' 
zanj po trzy miesiące więzienia k j ^ , ^ 

Po ukończeniu przewodu są"°\5|<i, 
głos zabrał prokurator kap. Wisk° ^ 
który to scharakteryzował oskarżonJ0j. 
jako element bardzo niebexpiecznY > ^ { 
Stępny w przekupywaniu urzędru*^ j 
podrabianiu dokumentów wojsko- ^ 
tylko dziękii przypadkowi zasiedh n 

wie oskarżonych. ^ejjo 
W konkluzji domaga się s t ,["° t%-

wymiaru kary. W odpowiedzi £ ?tór^ 
brali mecenasi Landau i B e l l e r ' zając, 
zbijali wywody prokuratora, 0 ^ 
iż sierżant Zawadzki sprowokował 
żonych i ci tylko byli zamiesza*! v V 

wyższą aferę. , . «• 
W końcu obrona 

naewinnienie Toruńczyka, taico ru r ' ^py 
go poddanego, zaś dla Szpigla o i f l * 
wymiar kary. k 

Sąd po naradzie ferował wy^*; ,«k» 
rego mocą skazał Szpigla 
każdego na 

Pusta 
uruchomiony i rozszerzony został 

.Wal poWcio - BlDekologinnir 

Kierownictwo sprawują 9898 

l e k a r z e specjal iści 
Dr. A ronson 
Dr. Bergson 
L r . B rzozowsk i 
Dr, Dryb in 
Dr. Maczewskl 

Dr. Marvnowsk l 
Dr. Mintz 
Dr. Paplcrny 
Dr. Po lakowsk i 
Dr. Sk ib ińsk i 

Cena normalnego porodu — 10-dniowy 
pobyt na 1 klasie wraz z salą porodową 

akuszerką i kontrolą lekarską 30D z ł . 

przeciąg 6 tyg"df» 
Zamówieni* n» 

Torune* 
areszt 

n>ui* 
do le.lennego wyiodwnia P r l Y 

Sliłady nasion 
oraa pwyrradów ograJiic*)e 

l JASIŃSKIEGO i e 7 0 

Mable machoniowe ilolow*, 
r«edn«| roboty do 
laT>py «lektrycxne I 

|0r2#t)rn.n - j j , 
różne drol" 

Zielona 6 «n. 
prawa oficyna I piętro c o d z i e ° & 2 ~ 



•REPUBLIKA-
Łódź 

3 0 maja 1925 KCJRJER HANDLOWY . R E P U B L I K A ' 

Ł ó d ź 

30 maja 1925 

I o r i z i i w a Dajwyźszego trybunału admin. 
kba skarbowa, w załatwieniu rekursu, nie może pod­
wyższyć opłaty skarbowej na niekorzyść rekurenta. 
7 

* względu na zasadnicze znaczenie! żało, stosownie do art. 260 ros. ustawy 
Łiemy poniżej powody wyroku Naj 

"Tższego Trybunału Administracyjnego 
3 kwietnia 1925 r. L. rej . 94124, który 
•Y- zaskarżone orzeczenie jako niez-

^ z u s ł a w ą > 

UCHYLI, 

, r z ą d skarbowy podatków i opłat 
farbowych w Krasnymsławie decyzją 

? 2 7 sierpnia 1923 r. L. 5181 na zasadzie 
[[*• 1 i 2 ustawy z dnia 26. 9. 1922 D. U. 
, ' 8 9 por. 807, wymierzył dodatkową op 
, * al)'enacyjną od kupna — sprzedaży 

0 l *arku Wólka Żółkiewska, zdziałane-
j° m iądzy A . J. a K.J. w kwocie 
, 87-957.1O0 mk. na rzecz skarbu i w 
d „ ° ^ e 98.966.430 mk. na rzecz samorzą 
^ ' N a skutek odwołania braci A . i K.J. 
, skarbowa w Lublinie orzeczenie.! 
. d n i a 13-go listopada 1923 r. L. 66789. 
4 , , — - 2 3 > podwyższyła 

, 4 3 7-25l.800 

*^ a żył co następuje; 
2j * ^ r e ści art. 1 wymienionej ustawy z 

opłaty do 
— u u u mk. na rzecz skarbu i do 

5]j , 767,900 mk. na rzecz samorządu. W 
ze do Najwyższego Trybunału A d -

^ s t r a c y j n e g o prosi A . J. o uchylenie 
lżonego orzeczenia twierdząc, że 

fyła ' Z ^ a f a r b o w a niesłusznie nie odl i-
\ą , °d ustalonej przez ekspertów war-
t i e

C l ^rzedażnej fo lwarku Wólka Zół-
H ciężarów, obciążających szaoJ-

"Pł̂ T * C W Y M I E R Z O N A w wysokości 4 P R . 

Vjc

 a na rzecz sejmiku w Krasnymsta-
n i *ma uzasadnienia ustawowego, 

i e izba skarbowa działała niepra-
V y i

0 * 0 pod względem formalnym, poef-
opłaty na skutek rekursu płat 

»pr ' 2 a mias t ewentualnie skierować 
j^S ponownie do 1-ej instancji, 

ty ? W y ż s z y Trybunał Administracyi-

Z 
1922 r . wynika niewątpl iwie, że 

t p j ?

t n i e wartości objektu kupna — 
^ d a ż y p r z e z rzeczoznaców, należy 
\ ^ w ten sposób, aby odpowiadała 
114 oczywistej wartości, która ustalo-
1^.7* być „ze znajomością czasu i miej-
koii' 1 uwzględnieniem wszelkich o-
k ^ości, które mogą okazać wpływ 

b sprzedażną. 
\ ? n ' e ^ a ż p r Z y sprzedaży nierucho-
t?^ 1 ' , °l»ciąionej, świadczeniami na 
C*w ! n n e i nieruchomości, nabywca l i -
i S I q

 S lS musi z wartością tych obciążeń 
t y ^ ^ n i e do tego, jaka jest wartość 
li., 0 & ta tn ich, z natury rzeczy zmniejsza 
Hl̂  * n a objektu sprzedaży, przeto rów-
tjy^! r z e czoznawcy , przy ustalaniu rze-
Nr****' c e n y sprzedażnej, okoliczność 

^ S Z a . winni przyjąć pod uwagę. 
Kt ^ a i l y m wypadku, jak widać z ak-
«bcj p i ą t e k ziemski Wola Żółkiewska 
^ H i e ° n y ^y ł serwitutawi, co oczywis­
to " ^ f i ł o nie wpłynąć na obniżenie 
ty p ^ ^ o ś c i , wobec czego rzeczoznaw-

y, *P>li słusznie ustalając abstrakcyj 
ty) 0 ^ r t P ś ć . jak gdyby majątek ten nie 
%j C l a-Żony serwitutami, a następnie 
Hfy. 0 odliczając od tej sumy wartość 
^ U t u . ustaloną na 916.080.000 mk. 

°li > r i s z e 8 0 jest widoczne, że ocena 
< ^ 6 ł k i ewsk ie j na 12,984,929.333 mk 
\ > t o przyjęła izba skarbowa — nie 
' i j j ^ ^ a rzeczywistej wartości objek 

^ a ż y » u z n a r » a raczej być musi za 
^ b r ^ 4 1 1 ' 6 przedmiotu, k tóry w poję-
' ' ^ ^ ^ " e m wcale nie istniał i nie od 
\ e ^ a Wymaganiom, jakie stawia usta 
N ł y S p e r l o i n " nakazując im ustalenie 
\ w ^ t e j wartości przedmiotu pod-

^ r U n k ó \ v miejsca i czasu. 
° ^ rzeczywistej wartości Wo l i 

V t 6 ^ s k i e i , k tóra podług oceny ek-
^Ynosi 12.068.849.333 mk. nale-

o opłatach, (t. 5. Zb. pr. r. 1903), obowią 
żującej na terenie b. okupacji austro-wę 
gierskiej, potrącić należność Towarzy­
stwa Kredytowego Ziemskiego, przeka­
zaną nabywcy do zapłaty, ponieważ sprze 
dany majątek przeszedł do nowego wła­
ściciela z wolnej ręk i i izba skarbowa nie 
twierdzi, aby sprzedaż ta dokonaną by ła 
przed upływem 3 lat od chwili poprzed­
niego przejścia prawa własności pod ty­
tułem obciążl iwym. 

Słuszny jest również drugi zarzut 
skargi, że izba skarbowa bezpodstawnie 
podwyższyła opłatę dodatkową na rzecz 
sejmiku powiatowego do 4 proc., albo­
wiem odnośne postanowienie sejmiku 
Krasnostawskiego w tym względzie nie 
może być uznane za obowiązujące, jako 
niezatwierdzone przez Ministerstwo spr. 
wewnętrznych, jak tego wymaga p. 2 art. 
47 ustawy z dnia 4. 2. 1919 D.U. p. 141. 

Lecz, gdyby nawet uznać za słuszne 
twierdzenie izby skarbowej, że wymo­
gom powyższym stało się zadość wsku­
tek zgodnego z ustawą z dnia 11-go sier­
pnia 1923 r. D. U. p. 747 przelania przez 
ministra spraw wewnętrznych na woje­
wodę lubelskiego uprawnień w przed­
miocie zatwierdzenia uchwał Związków 
samorządowych co do opłat od umów o 
przejście prawa własności (art. 37), co w 
danym wypadku miało miejsce na pod­
stawie reskryptu min. spraw, wewn. z 30 
marca 1923 r. L.S.Z. 2181 to i w tym ra­
zie uchwała sejmiku powiatowego w 
Krasnymstawie o podwyższeniu do 4 pro 
cent powyższych opłat, nie może być 
uznaną za obowiązującą ze względu na 
nieogłoszenie jak tego wymaga art. 11 
rozporządzenia z 20. 1. 1923 r. Dz. U. por 
85 o zmianie stawek w gazecie rządo­
wej. 

Wreszcie słuszny jest zarzut skargi 
o nieważności orzeczenia pod względem 
formalnym, jakkolwiek izba skarbowa 
na podstawie przysługujących jej upra­
wnień nadzorczych (art. 8 p. 1 ustawy z 
dnia 13. 7. 19 r. Dz. U. poz. 391) mogła— 
wbrew twierdzeniu skarżącego — spro­
stować błędne obliczenie urzędu skarbo 
wego, to jednak zamiast wprost wymie­
nić opłatę na niekorzyść rekurenta izba 
skarbowa winna była zwrócić akta I-ej 
instancji z poleceniem dokonania dodat­
kowego wymiaru podług udzielonych jej 

wskazówek. 
Uchylenie orzeczenia I instancji i w y 

danie nowej decyzji z podwyższeniem 
wymiaru opłat, pozbawiło skarżącego w 
tym punkcie ustawowego toku instancji, 
wskutek czego postępowanie izby skar­
bowej uznać należało za wadliwe. 

Postanowienie co do opłat opiera się 
na art. 3 ustawy z dnia 22 września 1922 
Dz. U. poz. 800. 

Kredyt szwajcarski dla 
Polski. 

Warszawski korespondent handlowy 
„Republ ik i " telefonuje: 

Bank gospodarstwa krajowego doko­
nał w ostatnich dniach większej tranzak-
cji finansowej z ,,Societe de Banąue -
Suisse" w Bazylei, polegającej na sprze­
daży obligacji komunalnych na sumę 4 
mil jonów złotych oraz na uzyskaniu kre 
dytu bankowego w sumie 5 miljonów zł. 
na dogodnych warunkach procentowych. 

Równocześnie za pośrednictwem i 
przy pomocy Banku gospodarstwa krajo 
wego została uregulowana pozostająca 
dotąd w procesie sprawa przedwojen­
nych pretensji tegoż banku szwajcarskie 
go do gminy miasta Krakowa. 

Podatek od nieruchomości. 
Płacić hedziemy w lipcu b. r. — Nakazy przesłane zo-
K d ^ ^ r w c . 1 * . r . - U I g i d.a płatników znaj. 
dujących się w krytycznem położeniu ekonomicznem. 

Ostatnio podaliśmy treść ustawy z dn. 
1-go kwie tn ia 1915 (Dz. U. Rz. P. Nr. 43 
poz. 296), której postanowieniami przed­
łużona została moc obowiązująca prze­
pisów o wymiarze i poborze państwowe 
go podatku od nieruchomości na dalsze 
cztery lata. przyczem stawka podatko­
wa na rok 1925 wynosi 12 procent su­
my. stanow'ąrej podstawę wymia .u . 

Obecnie ukazało się rozporządzenie 
ministra skarbu z dnia 30 kwietnia 1925 
(Dz. U. R z . p. Nr. 48 poz. 333), które u-
stala sposób i terminy ukończenia po­
stępowania wymiarowego, jakoteż ro­

zesłania nakazów płatniczych. 

Podstawę wymiaru oblicza się w spo 
sób następujący: 

Do miesięcznego komornego z czerw­
ca 1914 r., — przy stawkach ad pkt. 1 
ustawy o ochronie lokatorów — pomno 
żonego przez 3 dolicza się 8 procent, a 
to celem ustalenia stawki procentowej, 
podstawowego komornego z końcem ro­
ku 1924. Do tej stawki procentowej 
począwszy od 1 stycznia 1925 r. dodaje 
się kwartalnie po 6 procent. 

Nprz. dla mieszkania złożonego z 5 
pokoi (pkt. c art. 6 ustawy o ochronie lo 
katorów) stawka procentowa dla I I 
kwarta łu 1925 r. będzie wynosiła 15 + 
8 4 - 6 + 6 = 35; jeśli kwartalne podsta 
wowe komorne z r. 1914 wynosi ło z. 300, 
— w związku z tem podstawę wymiaru 
podatku za I I kwar ta ł 1925 określi się w 
kwocie (300 X 35): 100 = 105, a poda­
tek 12 procent od tej k w o t y stanowi 
(105 X 12): 100 == z. 12.60. 

Rozesłanie nakazów płatniczych na 
państwowy podatek od nieruchomości 

za rok 1925 ma nastąpić najpóźniej do 30 
czerwca b.r. Nakazy mają zawierać pod 
stawę wymiaru, wysokość podatku, ter­
miny płatności oraz objaśnienie o przy-
sługującem płatnikowi prawie wniesie­
nia odwołania. 

Podatek, przypadający na każdy kwar 
tał kalendarzowy, p łatny jest w końcu 
drugiego miesiąca następnego kwar ta łu . 

Należność za I kwartał 1925 winna 
być uiszczona w miesiącu lipca b.r.. 

Płatnicy, którzy się znajduję w kry. 
tycznem położeniu ekonomicznem i z te­
go powodu nie są w stanie uiścić podat­
ku, mogą zwracać się do właściwych 
władz wymiarowych ( w Łodzi magistrat) 
z prośbą o odroczenie, łub rozłożenie no 
raty należnego podatku. 

Magistrat m. Łodzi (wydział podatko­
wy) ma prawo decydowania o odrocze­
niu terminu płatności i rozłożeniu na ra­
ty należności podatkowej na czat nie 
dłuższy niż 3 miesiące i to do wysokoś­
ci 500 z. podatku. 

Izba zaś skarbowa może decydować 
sama o odroczeniu lub rozłożeniu na ra­
ty należności podatkowej do wysokości 
z. 1000, — na czas nie dłuższy, niż 1 rok. 

O odroczeniach podatku, względnie 
rozłożeniach na raty dłuższe, niż jeden 
rok i w kwotach powyżej z. 1000. — de­
cyduje ministerstwo skarbu. 

Od odroczonych lub rozłożonych na 
raty kwot podatku pobiera się odsetki 
za Łwłokę w wysokości 1 procent miesię­
cznie. 

Przy tej sposobności musimy jeszcze 
przypomnieć, iż w toyśl ustawy z dnia 
22 września 1922 r. nowowznoszone bu­
dowle, jak również części nadbudowane 
i przybudowywane tak mieszkalne, jak i 
przeznaczone dla celów handlowych lub 
przemysłowych, jeżeli budowa, nadbu­
dowywanie lub przybudowywanie wy­
kończone będzie do 20 października' 
1930 r. są zwolnione na czas 15 lat — od 
chwili chociażby ty lko częściowego ich 
użytkowania , — od podatków od nieru­
chomości, względnie od podatków, bt 
dynkowych, pobieranych na rzecz pai 
stwa, jakoteż instytucji samorządowych 

Dr. Adolf Markowicz. 

CZEKL 
Belgja 25.825 
Holandja 208.75 
Londyn 25.26 
N o w y Jork 5.185 
Pa ryż 26.175 
Praga 15.415 
Szwajcar ia 100.63 
Wiedeń 73.18 
W ł o c h y 20.875 
Sztokholm 139.175 

PAPIERY P A Ń S T W O W E I L ISTY ZA 
S T A W N E 

Pożyczka dolarowa 62--62.50 
w z łotych 321.47—324.06 i 1/4 

Pożyczka kolejowa 90—85 V0 
Pożyczka koi iwersyina 5 proc. 46 
P o / y c / k a konwf rsv jna 8 proc. 75— 

7 7 , -
4 * pół proc. ' 'Sty zastawne ziemskie 

23.40 -23.60—23.60 (23 50^ 
5 proc. obi. T o w . Kred. m. Warsza 

w y przedwojenne 18.25 — 17.75 — 
18.25 

4 i pól proc. obi. T o w . Kred. m. W a r 
szawy przedwojenne 16—16.25 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy ,6.05 . 
Bank Handlowy 5—5.10—5.05 
Bank dla Handlu i Przem. 1. 
Bank Przem. L w ó w 0.24 
Bank Zachodni 1.50 
p ' c k t r v c z n o ś ć 1.83 

Ost rowi te Q.90 
Cukier 2.60—2.50—2.53 
W < r i e l 2—2.10—2.05 
Nobel 1.76 
Węgie l IV em. 1.80 
M o d r - ' ó w 3.65—3.70 
Ostrowieckie 5.65—5.45 
Pocisk 1.20 
Rohn i Z ie l . 1.35—1.33—1.36 
Starachowice 1.80—1.77— 1. 
Ursus 1.10 
Zawierc ie 11.75 

Ż y r a r d ó w 7.70—7.80 
Borkowsk i 1.10—1.15 
Haberbusch 5.75 
Spirytus 2.20 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Gdańsk, 29 maja. 

Zamknięcie giełdy. —• 100 marek 
Rzeszy 123.286—123.594, 100 z łotych 
99.75—100.—, czek na Londyn 25.18 i 
jedna czwar ta , telegraficzna wyp ła ta 
na Londyn 25.195, na N. Jork 519.85 — 
519.15, na Kopenhagę 97.403—97.647, na 
Warszawę 99.43—99.68. 

Londyn, 29 mała 
N o w y Jork 4.86 i t r zy szesnaste. 
Francja 96.95 
Szwajcarja 25.12 
Warszawa 25.35 i 

N O T O W A N I A Z Ł O T E G O . 
Notowania złotego w dniu 29 maja 

1925 r.: Za 100 z ł o t y c h : 
Londyn 25.35 
Nowy Jork 19.25 
Zurych 99.25 
Praga 651 .— 
Ber l in 808.0—80.90 
Wiedeń czeki 13.610—13.660, bank­

noty 13.565—13.665 
Gdańsk 99.75—100.— 
Warszawa 99,42—99.68 
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ROSENTHAL&Cs 
Towarzystwo Zawiadywania z ogr, odpow. 

B E R L I N , F r l e d r i c h s t r . 1 7 3 I I , 
Merkur 9285-9298.— 

/ Z a w i a d y w a n i e 
} K u p n o I S p r z e d a ż 
( U d z i e l a n i e p o ż y c z e k 

Referencje: B e r l i n , Auskunftel W. Sehlmmelpfeng 
, Nordische Bank (Ur Handel & In­

dustrie. Unter den Lindan 91. — 
W a r s z a w a : H. Lerner, Bagatela 7 m. 23 

Wiadomości w L O D Z I u p. J. Granowskiego 
1 . • •'•= Pusta 11. Ł. ' :• • 

J 

łlierncbomołcl 
BERLINIE 

B E R L I N , Frledrichstr. 173 11, 
w - - \ nonc n*\ne —~ Merkur 9295-Q29S. 

-pecjalność: sprawy dotyczące n ieruchomości . 
Z a s k a r ż a n i e u m ó w kupna pochodzących z cza­
sów Inflacji. U s t a l e n i e . Prżewar tośclowanle 

i Umarzanie h i p o t e k I t. p. 
Bllszcze szczegóły: 

Ł Ó D Ź , u l P u s t a 11 
I u p. J. Oranowsklego. 

Wiśniowa Góra 
w posesji p. p. Baruch 

Pensjonat 
— p. Hask loweJ — 

otwarty z dniem 25 maja r. b. 

V 

^ r n T J u u m i H I I H I I I XXX I I l> 

A R T . M A L A R Z A 

a Specjalna nauka rysunków dla uczniów szkół 
średnich nlezaawansowanych. Nauka rysunków dla 
dorosłych amatorów i osób utalentowanych. 

Ceny od 1 czerwca b. umiarkowane zarówno 
.v kompletach jak 1 pojedynczo. 

Art. malarz MAURYCY TRĘBACZ, Piotrków-
r.ka 71 przyjmuje od godziny 4—7. 
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i I n s t RoentgendwsKi 
17 ZgisrsKa Tl — Tli. 16-33. 

CHOROBY 
uszu, nosa, 

gardła Or . R a k o w s k i 9-11. 9-8. 6-7 

oczu Dr. Goldsteln-Polak 12—1 1 7 - 8 
weneryczne 

1 skórne D r . R ó ż a n a r 9.30 10.30 
1—2 1 7 - 8 

nerwowe t ł r . Justman 11-1 8,30-7,30 
dzieci DrV R o z e n c w a j g 10—12 i 3—5 

kobiece 
i akuszerja D r . P a p l a m y 11,30-1 1 5-6 

chirurgja Dr . K a n t o r 2,30-3,30 74 
wewnętrzne Dr . W e l n b e r g 11—12 t 4—fi 
roenłyeno-

log D r . S t u p e l jlO—12 1 3 - * 

Djatermia elektryzacja, lampa kwarcowa, wszel­
kie analizy. Wizyty do domu. Szczepienie ospy. 

Łódź 
Rada Banku Handlowego w Łodzi. Łddt, podaje do wiadomo­

ści pp. akcjonarjuszów, ze — zgodnie z postanowieniem pp. Minia-
strów Skarbu oraz Przemysłu I Handlu z dnia 25 marca 1925 r., o-
gloszonem w .Monitorze Polskim" i dnia 25 marca 1925 r. nr 70, 
w przedmiocie powiększenia kaplta>u zakładowego i zmiany statutu, 
na zasadzie punktu „a" par. 1 powołanego postanowienia — ogłasza 
niniejszym dodatkową subskrypcje, na akcje nowej emisji złotowej, 
nie rozebrane na mocy przysługującego akcjonarjuszom prawa pierw 
szcństwa. 

Akcjonariusze, pragnący nabyć akcje, zechcą sic; zgłaszać z po-
sladanemi przez nich świadectwami tymcza«oweml względnie Jut 
otrzymaneml akcjami złotowcml i wpłacać 50 proc. ceny emisyjnej 
za subskrybowane akcje do obrachunku. Ucząc cenę emisyjną 
Zł 27.50 za akcie, w Centralnej Instytucji Banku Handlowego w Ło­
dzi lub w Oddziałach tegoż Banku oraz w„Mlt(c1deutsche Crediłbank' 
w Berlinie, najpóźniej do dnia 15 czerwca 19^6 r. wiecznie. Pozo­
stała należność za przyznane z repartyćji akcje musi być zapłacona 
najpóźniej do dnia 24 czerwca r. b. W razie niezapłacenia do tego 
terminu, zapis będzie uważany za unieważniony Po dniu 15 czerwca 
nastąpi repartycja w stosunku do posiadanych akcji. Mogąca się oka­
zać nadwyżka wpłaconych pieniędzy będzie niezwłocznie zwrócona 
przy jcdnoczesnem wydaniu nowych oryginalnych akcyj. 

Jaka hurtownia 
(towary wełniane, bawełniane i konfekcja) 

dałaby towar na kredyt 
Dobrze prosperujący interes w najlep­

szym punkcie miasta. Gwarancja w kaH1*] 

I wysokości. 
^ uterty pod .Gwarancja' do adm. .Republiki'-

1 
P 

T y l k o d e 1 6 c z e r w c a 1 9 2 5 r o k u 

ROWER 
za 2 złote 

(wartości 300 z ł ) 
spłacany ratami może każdy otrzymać 

tylko v firmie 

„D0BR0P0L" 
Ł 6 d £ , P i o t r k o w s k a 7 3 (w podwórzu na lewo). 

U O D D L O D C j r x x x a x o j t 

N A D S Z E D Ł N O W Y T R A N S P O R T 

Amerykańskich kryształów 
FIRMY 

Ceny n le droższe od 
europejskich. 

Proszę się przekonać. 

M. SIEGELBERG 
P I O T R K O W S K A 4 5 . 

O T W O C K 
Uzdrowisko A.GUREWICZA 

Ceny znacznie zniżone. 

KONKURS. 
Magistrat m. Łodzi rozpisuje konkurs na budowę gmachu szkoły 

powszechnej o 13 klasach przy ul Wspólnej Ns 3|o na następujących 
warunkach: 

Przedsiębiorca winien dostarczyć własny materjał 1 robociznę, 
z wyjątkiem cegły, należność za którą Magistrat będzie potrącać z 
rachunków przedsiębiorcy, Ucząc po tl 50.— za tysiąc. 

O budowę wspomnianego gmachu mogą się ubiegać zarejestro­
wane przedsiębiorstwa I firmy, Które wykażą się świadectwami, że 
jut wykopywały większe roboty budowlane. 

S K Ł A D SZYB OKIENNYCH 

H L # r X | PiotrKowsKa 3 

• I m r O I Telefon 39-09. 

zawiadamia, że przyjmuje wszelką budowlana 
szklarską robotę oraz wszelkie reperacje wyko­
nuje szybko i punktualnie po cenach konkuren­
cyjnych. — Na składzie zawsze wielki wybór 
szkła. — Zamówienia przyjmuje również prze* 

telefon 39-OH. 447-3 

med . 

Specjalista chorób 
skórnych I wenc-
ycznych I włosów 

Gabinet Róntgena 
śwIatło-leczniczY 

•'.Piotrkowska 144 
róg Ewangelickiej 

T e l . 29-45. 
Przyjmuje od 8-2 

6-8 Dla pan od-
dzielna poczekalnia 

ort 5-6 pp 

Specjalista chorób 
skórnych, wenery 
cznych i moczo-

płelowyrh, 
Przyjmuje od 4 do 

8 popoł 

Sienkiewicza 34. 

j 

Ogłoszenia .rolni R B " ^ 
. poaiukufe konar. 

K u p n o I sprzed lub lekcji * ^ . j 

i*: st interes do 
sprzedania w do 

brym punkcie 2 po 
koje i kuchnia. O-
lerty do administr 
.Republiki* „doi. y 
punkt*. 405-4 

ajlepsre maszyny 
do szycia sprze-

daje najtaniej Rosen 
Piotrkowska N8 

Sie szkoły •l*S!2 
Specjalność O 
historia. . Ł ^ n i j 
oferty auK 

Konclpijet 
w o k a c k 

lanino bardzo do 
hre okazyjnie za 

i a / do sprzedania 
od 4-8 Gdańska 67 
m . i0. 483-21 

P p r z o d a m d o m e k 
U j ogrodem za ce 
nę 4000 zŁ oraz 2] 
place przylegle 40 
groszy łokieć k w a d . 
w Rudzie n a Hal-
bule. Wiadomości 
Piotrkowska 35 u 

dozorcy, -523—2| 

tupię „Forda" 5-o 
osob. w dobrym 

•tania, oferty do 
Republiki „Ford". 

a * 
„.ntutt 

wokacldei- '\,# 
rialnel lub «J , 
zajęci* 
cego prawnie"*, 

wyka-tałcenl* 
azukuje uko* eU 
prawnik o d * ^ 
Zgłoszenia: F ^ W 
n". 23 Ul P^-jW 
walska 

osiadam P°'t'.' 
francuski, ^ j , 

mieckl. aasM »ł 
na b.zwzgK^el 
ufanie, azuk»n\ i t 

aca na *Tl»? # 
d ? a c S ° w ! I 
adm, , 5 . 439-J 

I 

'Oferty In minus z podaniem w proc. wysokość! zniżki od sumy 
kosztorysowe) należy składać w Magistracie, Plac Wolności Nt 14, 
III piętro, pokój >A 49, gdzie przejrzeć moZna kosztorys I projekL 

Oferenci winni złożyć wadjum ' w wysokości złotych 9.000.— 
w gotówce lub papierach wartościowych, mających pupllarne bezpie­
czeństwo. W ofercie nalety podać termin, w jakim przedsiębiorca 
obowiązuje się budowę całkowkowicie wykończyć. 

Termin składania ofert upływa w dniu 10 czerwca r. b o godz. 
12-ej w południe. 

Magistrat zastrzega sobie prawo wyboru z pośród wniesionych 
ofert 

za Zgierzem w su­
chej miejscowości. 
Kilka mieszkań po 
pokoju Z kuchnią 

do odnawia. 
Wygodna komuni­
kacja. Tamże sad 
do wydzierżawienia 
Wiadomość: T. O-
kno, Zawadzka 24 
od 2—4 po poł. ilm 
składający się z 
8—10 okien na­

dający sie na 
Związek Zawo­

dowy 

PIS 
możliwie w Cen 

trum miasta. 
Zgłoszenia pod 
.Związek" do ad-
min. nin ejszego 
pisma. 531—2 

L o k a l * . 

Pokój ładny ume 
blowany do wy-

naięela od zaraz. 
Kilińskiego nr. 19 

Rechtroan. 521-3 

S . W U W A L L f S 
Lódź, al. Wschodnio Jt 17. 

poleca 
skorochody, sanda ły , p r u n e l k i 
i płócienne, oraz domowe* p a n t o f l e 

hurtowo i detalicznie. 
Cany p r z y s t ę p n e . 

OOOOOOOOOOC<X)OOCOOOOOOOO 

świąteczna! 
Perfum, mydła toaletowego, 

wody colońskiej, pudru 

t y lko w P e r f u m e r i i 

J. DR U K E R 
Z A W A D Z K A 11. 

Proszę iii inekmtl 

P o t r z e b n y 

do biura fabrycz 
nego w wieku 

lat 15 z ładnym 
charakterem pis 
ma. Oferty pod 
„Praktykant" do 

Admin. niniej 
szego oisma. 

P e n s j o n a t 

L NiDttiei 
w P o d d ę b l n i e 

pod Tuszynem zo­
stał otwarty przyj 
muje się na dni 
tygodnie, wisdo-

moM na miejscu 
lub Orla 23 m. 22 

jo wynajęcia 2 po 
I koje w centrum 
miasta z prawem 

korzystania pocze­
kalni i nadająee 
się dla doktora. 

Oferty do Repubtt 
ki pod S. A. 539 

R o « r n » l t e 

. nie'** InteUgentns P ĵe 
1 niarka r°sL<<* 
wyjazdu 1 C ,ST»'» 
lub do toW^yn. 
Ofe-ty J ° , V 

.Republkl 
. P l e l ę g n U ' 1 1 8 ^ 

d" 
k # aftu aatH^fi 

wego. r ie"- - . et* 
nowe i f«e'°nk»'!; 
n a j n o w s i " »P f & 
wyuczam f' . j ( V 
*ł«e. Wscboj"' „o 

N a u k a I w y c h ó w 

Angielskiego w ma­
łych kompletach 

ora/ konwersacji, 
korespondencji 

I literatury. Cegieł-
niana 66 m. 25. 

503-3! 

mieaz 
ud"' 

osiadaH« '^leJi' 
słoneerne ^ 

kanie Pr*X_„*cli"Jf 
lesie w 

przyjmę "/„ein ' 
nlen z . P«"p„ c*-

Inglelskiego I kon 
H wersacjl litera 
tury udriela ruty­
nowany nauczyciel 
N.-Ceglelnlana 12, 
m. 4, od 3—5 

49̂  

trzymanie"1 \<if 
nsch b " ' d I

z V ' ' 

snio 

warzys* > 
zawierani*^ \ i 
lei t o w » r s y 5

M » 
m»» e ń ' ł w *ćcn» ' 
wyszodf; 7 5

 J 

szy. V , i v f P ' , . 
nabyć*- t\B\c\' 

na * * l £ i v % 
wych. *; od

1 0 o 
Warazawa-^5.? 
wa J r »| 

wienia P»" ,4. . 
kowsksii i .* fT: 

-~"~~ t . aim«
r 

bei
 , 0 , e

' ' : u ehU 

to-

Hauczyciel starszy 
zdolny pedagog 

postukuje lekcji 
wzgl. opieki nauko 
wej nad młodzieżą. 
Specjalność: przed 
mtntv hebraistyczne 

wyższego kuiiu 
oraz język niemiecki 
Oferty sub .S. D' . 
przyjmuje adm. ni­
niejszego pisma. 

297-6 

Hebralsklego i an­
gielskiego udzle-j 

la gruntownie tanio1 

A. Groesman No-
|wo Cegiel"iana 3 
u Jakubaobna. —% 

Posady . 

£loklro-monter-mo 
ehanlkz 14-lctni^. 

samodzielną prak 
tyką oraa kino ope 
rator poszukuje pra­
cy na miejscu lub 
na wviazd, Oferty 
pod Mechanik do 
Republiki, 

Lipaz1*'0* rnalazca 
ddaa N o w o - ^ 

Preoumciatajepuliliui wraz z Ilustrowanym dodatkiem niedzielnym .Panora 
ma" 
5 

Odnoszenie do domu*30 groszy miesięcznie 
Republika" i „Ezpress Wieczorny" łącznie z odnoszeniem do domu zł. 7.50 mes. 

rraz z Ilustrowanym dodatkiem niedzielnym .Panora r ~ \ Z W 
ia«: w Łodzi 4 zł. 20 gr. miesięcznie. — Z amlejcowa v J S f l O S Z C t l 1 3 . mil (na stionle 4'śznalty). MEKR ")LO ii i ^ \ O E S L A ^ J . 30 (jr. za wlers?. 
zł. 20_gr. miesięcznie.—Zagranicą 7 zł, 20 mlasięczn. .. " : , , ^ — r . Zaręczynowe I zaślub, po tekście 10 złoty. Z a m i e j s c o w e o SJ proc. Ir " 

drożej, la terminowy aru« ogłoszeń admin. nie odpowiada Oronne 10 gr. Poszukiwani.' pracy 

ZWYCZAJME: 8 gr. za wiersz milimetr, (na stronie 10 szpalt). W T E K Ś C - 4 0 ^ „palr 
mil (na stronie 4 stnalty). M E K R U O l l 1 M^ESU^ł * - 30 gr. za wiersz mu. n ^ l J ( ) p 

Zaręczynowe I zaślub, po tekście 10 złoty. Zamiejscowe o SJ proc Zagranic*" t e j s ż e * 

Za wydawnictwo .Republika- Sp. t ogr. odp.s Marjan Nusbaum OltaszewskL—Czcionkami .Republiki*. Piotrkowska 49.—Tłocznia. Piotrkowska 15.—Redaktor odp. Jdzef Burm* 


